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W Kernie ponawiają sio ciągle zmowy robo­
tników, - ustępują przed policją, alo od zadań swo­
ich nie odstępują. Tracą na tem głównie fabrykan­
ci Niemcy. V, Czechach opór dawny bynajmniej 
nie ustaje. Czeskie powiaty i gminy odmawiają 
ciągle wybierania Kad szkolnych; Rady powiatowe, 
które za opór przeciw Radom szkolnym rozwiąza­
no, bywają liapowrót wybierane; coraz częściej 
trzeba podatki ściągać zapomocą ryczałtowej egze­
kucji wojskowej. Do biskupów parafie czeskie nad­
syłają ciągle petycje, z żądaniem, ażeby biskupi 
poparli rezolucjo" mityngu malińskiego. (Główne 
punkta tej rezolucji sa następujące : naiodowe wy­
chowanie duchowieństwa, urządzenie bieiai cmi na 
Podstawie wolności, braterstwa i spiawiedliwosci, 
zniesienie celibatu, usuniecie języka łacińskiego z 
liturgii). Dziennikarzom swoim, wypuszczonym z 
więzienia po odsiedzeniu kary, jak właśnie teraz 
P- Barakowi. Czesi w całym kraju urządzają owa- 
cje. p. Arbes, skazany jeszcze przez sąd monar- 
chiczny, jako redaktor, iż nie chciał wymienić na­
zwiska autora inkryminowanego artykułu, miał te­
raz odsiadywać karę, - zjawia się ów autor i sta­
je przed sądem, żądając wytoczenia procesu prze­
ciw sobie. Tym sposobem nastąpi reasumeja pro­
cesu, ale już przed sądem przysięgłych — który 
jak wiadomo, uwalnia dziennikarzy. Stan rzeczy 
w Czechach staje się mocno naprężonym, mimo, 
iż jak P okrok  zapowiedział na Nowy rok, Czesi za­
niechają mityngów i t. p , , i tylko drogą moralną 
będą prowadzić obronę swej sprawy. Tymczasem 
Niemcy w Czechach ciągle agitują po swojemu, 
drażniąc ludność czeską, a rząd posuwa na wyso­
kie posady młodych prokuratorów w Pradze i Ber­
nie, którzy się odznaczyli taką gorliwością w wy­
taczaniu procesów dziennikom i innych proce­
sów politycznych, że nawet pisma wiedeńskie 
przeciw tej gorliwości kilkakroć protestowały.

T w Tyrolu niema spokoju. Opozycja przeciw 
nowym urządzeniom szkolnym trwa ciągle, a lud 
popiera duchowieństwo w tej opozycji.

W ziemiach korouy węgierskiej nie ustają o- 
kropne wylewy. W gruduiu dwakroć wylała Cisa 
1 jej dorzecze, teraz doliny prawie całego Pograni­
cza wojskowego stoją pod wodą.

Zamierzone wycieczki arcyksiążąt za granicę 
zajmują nie mało uwagę publiczną. .Arcyksiążę 
Albrecht jest w Paryżu, — czy uda się i do Berlina, 
jak przed dwoma tygodniami upewniano, dotych­
czas jeszcze nie wjemy. Opowiadano, że arcyksiążę 
ma wystąpić z CZynnej służby wojskowej, to zno­
wu, że ma popierać kandydaturę najmłodszego bra­
ta cesarza, Ludwika Wiktora, do trónn hiszpań­
skiego. Obie te pogłoski nie są prawdopodobne. 
.,e ’aw0in jest, że podczas gdy urzędowa Wiener 

,,, ?,os( uPewnia, że arcyksiążę Albrecht wyje-
zuza zupełnie prywatnie, tylko dla rozrywki, z Wie­
dnia biuro pólurZędowe nam telegrafuje, że arcy-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e L W O W I E  : B ió ro  A d m in is tr a c ji  G a z e t y  

N a r o d o w e j  p r z y  u l ic y  N o w e j ,  pod lic z b ą  . 
W  K R A K O W I E  : .K s ię g a r n ia  J ó z e f a  C z e c h a  w 
ryn k u . W  P A R Y Ż U  : n a  c a łą  F ra n c ję  i A n gU ? 
je d y n ie  p. p u łk o w n ik  K a c z k o w s k i ,  tup du pon, 
d e  L o d iN r . 1. W o  W IE D N IU : p. H a a s e n s t e lu  & 
Y o g l e r ,  N e u e r  S la r k t  N r. 11 . W  F K A N K F U R & IK  
nad M EN EM  i H A M B U R G U : p p . H a fta e n s te in  
& V o g ie r .  W  B E R L I N I E :  p . R u d o l f  M o sse .

U Ó Ł O SE E N IA  p r z y jm u ją  s ię  z a  o p ła ta  f ie n t .  
oil m ie jsca o b ję to ś c i je d n e g o  w ie r s z a  drobnym  
d ru kiem , op ró cz o p ła t y  s tę p lo w e j 30 c n i .  k i  
żd orazow e u m ie sz c z e n ie .

Listy rek lam acy jne  nieopieczętowane 
legają frankowaniu.

M an u skryp ta d ro b n e n ie  z w r a c a ją  s ię j le rc , 
b yw ają  n iszczone.

Panna, mająca 2 milony posav u.
Niedawno przed trybunałem  poprawczym w 

najryzu toczyła się nadzwyczajnie zajm ująca sprawa, 
wdyby jak i opowiadacz anegdot, powieściopisarz, 
uo wodewiligta opisał coś podobnego do tego pro- 
esu, w szyscy by powiedzieli, że to jest niepodobne 

do prawdy, że (,0 j est wierutny f a łs z , możeby do- 
L, że to jest żart z czytelników  i naumyślne 

Poniżanie godności ludzkiej. Nasz wiek jest wie­
kiem postępu i głupota ludzka nie może się tak 
sprawy R z e s z y  tajcie więc opisanie całej tej

wiek(C>latłj27llly’ ni0jaki Denis F leury, młody czło- 
przed sądem a^ hUekt’ czasamł dziennikarz, staje 
300 osobach. Oszustwo, dokonane na przeszło 

W marcu, kwietni,, • , 1
większa część dziennik^ l  £ aju . P™ szłe?° rokU 
mentach wydrukowała uastepnAary/f  1 w par a~ 

„Panna C., d w u d z ie s to ^  g ż e n i e  : 
a  dwa mil,on, posagu, c l c t ó f . r » 2 ‘W  
U c z c i w e g o  człowieka, przedew s/ii, ? 
siadającego żadnej f  o r t  u . , ,  s g g *  “ P£  
franco w Paryżu 112, przedmieSe,. M o n L S ” .

Tysiąc pięćset listów najmniej . p r ^ y 6^ .  
dług wskazanego adresu z w yjaw ien ie^  Bor_ . 
dcznć i nadziei pretendentów. . . .  4 y

.W  kilka  dui potem, ci co pisali listy, 0trzv - 
doali drukowany cyrkularz, w którym  panna c . u_ 
Wladamia swych pretendentów, że odpowie każde- 
?*“  z nich w dzienniku: Le tambour de la m ie,
mvlv Się wkrótce pojawi w Paryżu i w którym  

y \ ° g ła s z a ć  pamiętniki swoje.
„na., c37rkularza przyłączony był prospekt, do-
, 0 wydawnictwie nowego dziennika: Pam-
■1,1  8 vdle, z ceną abonamentu. W prospekcie

y  o powiedziane, że dla pretendentów cena jest 
- nj®Js^°uą ; ci eo mieszkają w Paryżu będą pla- 

iu  zamiast 21 co rok, a w departamentach
zamiast 25 fr.

t)a„n^'n°naQ10n  ̂ Posze(b  doskonale, tem więcej, że 
kto k. usuwała od współzawodnictwa każdego, 
do,: me abouuie u a Tambour de mile i obiecała
‘ odpowiedź swą według porządku abonamentu. 

i ? erws2y numer dzi0ll>iika pojawił sie d. 27. 
Pier™ <7W, Offroni"ym im a c ie  i na pięknym pa- 

• Z  lewej strony tytułu dziennika winietka,

książę wiozie do Paryża własnoręczny list cesarza 
Austr.ji do Napoleona Tli. Arcyksiążęta Ernest i 
Rąjner wyjechali dnia 7. do Jerozolimy i Dama­
szku. W Damaszku, głównem ognisku fanatyzmu 
muzułmańskiego, był niedawno, w październiku, 
królewicz następca p rusk i; okoliczuosć ta zdaje się 
nie być bez wpływu na wycieczkę dwóch człouków 
dynastji habsburgskiej do Damaszku.

Rada municypalna miasta Ankouy miała już 
otrzymać z Florencji wezwanie przygotować się na 
przybycie cesarza Austrji, który przy okazji po­
wrotu cesarzowej z Rzymu, ma się tam dnia 23. 
bm. zjechać z Wiktorem Emanuelem.

Do dawnych wiadomości, iż do Stambułu ma­
ją przybyć tej wiosny car Aleksander i Wiktor 
Emanuel, przybywa z Brukseli wiadomość jeszcze 
ciekawsza, a to, że prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, jen. Grant, w czerwcu odwidzi monarchów 
Francji, Anglii, Prus, Moskwy i Wioch (o cesarzu 
Austrji telegram nie wspomina), że podróż prezy­
denta będzie urzędowa i towarzyszyć mu będzie do 
Europy bota pancerna. Niebywały byłby to kłopot 
dla mistrzów dworu : prezydent jest naczelnikiem 
państwa, jak każdy inny monarcha, a nie pochodzi 
z żadnej dynastji i nie nosi tytułu monarszego! 
Jak go przyjąć *5® to trudne pytanie. Niezawodnie 
przyjmowanoby G rauta ostatecznie jak monarcho— 
gdyby wiadomość o tej podróży się sprawdziła. 
Zdaje nam się jednak, że się nie sprawdzi. Ame­
rykanie nie pozwolą swemu prezydentowi wyjechać.

Dzisiaj rozpoczynają się na nowo posiedzenia 
fraucuzkiego Ciała prawodawczego. Słychać, że 01- 
lm er skorzysta z pierwszej sposobności, ażeby 
rozwinąć program swego gabinetu. Nadarzy się 
ku temu sposobność już wkrótce, albowiem jak 
minister Daru oświadczył w senacie d. 7., inini- 
sterjum odpowie jutro na interpelację względem 
soboru, we czwartek względem polityki handlowej 
rządu, a w sobotę-względem spraw wewnętrznych. 
Ogólnym programem była już niejako przemowa 
ministra przy tej sposobności; oświadczył on : 
„Pragniemy dać wyjaśnienia w każdej sprawie; je­
steśmy bidzie uczciiwi; cośmy przyrzekli, spełnimy 
wszystko, bez wyjątku.“ Programem też jest nota 
urzędowa w Journal officiel z d. 5 .:  „Najwybitniej­
sze wypadki zeszłego roku dowiodły, że ludy i mo­
narchowie pragną panowania nadal uczuć wzaje­
mnego szacunku i płodnej solidarności. Wewnątrz 
Francji otworzono nową erę pojednania i postępu. 
Na zewnątrz znajduje Francja wszędzie sympatje 
dla dzieła pokoju i cywilizacji." Programem jest 
także przemowa ministra Daru do posłów państw 
obcych, chociaż trudno zasadę nieinterwencji pogo­
dzić z utrzymywaniem załogi francuzkiej w pań­
stwie Kościolnem. Programem jest usunięcie p. 
Ifausmanna, które nastąpiło w skutek uchwały 
Rady ministrów. Programem jest przemowa Olli- 
viera do swoich podwładnych w ministerjum spra­
wiedliwości, w której oświadcza, że będzie przy 
promocji uważał na zasługi a nie na protekcję, i 
że wyraz „sprawiedliwość" nad bramą gmachu mi­
nisterjum powinien się stać prawdą, a z publiczno­
ścią powinno się postępować łagodnie.

Ministrowie, którzy należą do lewego centrum, 
postawili żądanie, ażeby żaden minister nie przy­
właszczał sobie praw prezydenta, i dlatego posie­
dzenia Rady ministrów będą się odbywały po ko­
lei u każdego z ministrów. Cesarz nie prezyduje 
na tych radach, — jest to z jego strony nowe u- 
stępstwo na rzecz parlamentaryzmu. Ma on być 
obecnie bardzo wesoły. Orleaniści są zrozpaczeni. 
Nowy minister spraw zagranicznych, Daru, który 
jeszcze d. 30. z. m. za warunek swego wstąpienia 
do gabinetu stawiał żądanie, ażeby Orleanom po­
zwolono wrócić do Francji, witając się z cesa­
rzem Napoleonem UJ. jako minister, uścisnął 
gorąco jego rękę i zawołał: „Najj. Panie, jestem za 
wolnością i cesarstwem!“ Tym sposobem zrzekł 
się orleanizmu. Pokazuje się teraz, że nawet Tbiers 
szedł ręka w rękę z Girardinem i ks. Napoleonem 
przy nowym obrocie rzeczy we Francji. Znienawi­
dzona nadintendantura sztuk pięknych zo­
stała dekretem cesarskim zniesiona. Pogłoski o 
zmianach w posadach poselskich mają być przed­
wczesne. Pewnem ma być, że kilku człouków Ra­
dy stanu ma otrzymać dymisję, ażeby zrobić miej­
sce nowym żywiołom. Byłaby to ważna zmiana, 
bo Rada stann przygotowuje wszystkie projekta 
do ustaw, a O llm er zamyśla znieść ustawę o bez­
pieczeństwie publicznem (o stanie oblężenia), arty­
kuł 75. ustawy z r. 1808 (według którego organa 
władzy rządowej wolno o nadużycia oskarżać tyl­
ko za przyzwoleniem Rady stanu), stempel dzien­
nikarski, i zaprowadzić sądy przysięgłych dla spraw 
prasowych. Lecz prokuratorja i 6. oddział sądu po­
prawczego w Paryżu sprawiły 011ivierowi niespodzian­
kę. iiappel podał był w artykule noworocznym'wy­
jątki z swoich artykułów dawnych, za które wte­
dy nie wytoczono procesu — teraz, za rządów 
Ollniera prokurator wytoczył proces, a sąd skazał 
d. 7. pp. Karola Hugo na 4, Barbieus na 3, Pya- 
ta  na 4 miesiące więzienia i po 1000 fr. grzy­
wny, a drukarza na 14 dni i 200 tr.

W Hiszpanii krizys ministerjalna trwa ciągle. 
Prirn ma ciągle za sobą wojsko, i dlatego jest pa­
nem sytuacji; słychać, że rząd chce Hiszpanię pod 
każdym względem zorganizować stanowczo, zanim 
wystąpi do wyboru monarchy. Według Times, za 
nosi się w Hiszpanii na zamach stanu. W Pary­
żu krążyła d. 7. z wielką stanowczością wiadomość 
o zamachu na życie rejenta, Serrana.

7i Florencji donoszą, że skoro się zbierze na 
nowo parlament, obecne ministerstwo zastąpione 
zostanie ministerstwem Rattazzego.

Obecne położenie delegacji naszej.
Podczas gdy w Wiedniu waży się walka mię­

dzy centralistami a ugodowcami w ministerstwie, 
w komisjach adresowych i w Radzio państwa, 
Dziennik Polski usiłuje wmówić we wszystkich, iż 
delegacja nasza i dziennikarstwo uznaje te.raz cen­
tralistyczne ministerstwo za złe konieczne i do

przedstawiająca szatana, grającego na wielkim bę­
bnie i otoczonego mnóstwem djablików, tańczących, 
skaczących i grających na lirze. Pod wiuietką wy­
znanie wiary nowego dziennika; w fejletonie pa­
miętniki p. C., następnie różne korespondencje, o- 
pisy podróży, kurs giełdowy, sprawozdanie o tea­
trach, o modzie, o salonach, o wyścigach w Fon- 
teneblo itd. itd. Na czwartej zaś stronicy wielkie 
i małe ogłoszenia tak jak w najpoważniejszym 
dzienniku.

Le Tambour powinien był wychodzić dwa razy 
na tydzień , lecz żaden numer już się więcej nie 
zjawił. Mnóstwo reklamacyj i skarg posypało się 
do sądu. Taki był początek sprawy.

P r e z y d e n t ;  Pan nazywasz się Denis Fleu­
ry, masz 27 lat, jesteś architektem?

O b w i n i o n y :  Tak jest, pracowałem długo 
u różnych architektów w I ^ryżu.

Pr.: Czy się pan przyznajesz do ogłoszenia w 
dziennikach o dwumilionowej pannie, która życzy 
wyjść za mąż.

Ob.: Rzecz tak się miała. Dwa lata temu w 
pewnej kawiarni z kilku kolegami przeczytaliśmy 
w dzienniku ogłoszenie panny, która życzyła sobie 
znaleźć męża. Nam tak się to podobało, że w 
sześć miesięcy potem zrobiliśmy małą składkę i 
napisaliśmy wspomnione ogłoszenie.

Pr.: Podobne ogłoszenia istnieją w Ameryce, 
lecz tam się to dzieje na serjo, podczas, gdy ogło­
szenie pańskie miało na celu zebrać pieniądze za 
abonament dziennika, który istnieć nie mógł. He 
pan zapłaciłeś za publikację ?

Ob.: Sto pięćdziesiąt franków.
Pr.: Po ogłoszeniu pan rozesłałeś p r o s p e k t ,  

Przy którym był cyrkularz panny C. z dodatkiem, 
7e. abouament nie może być mniejszym nad sześć  

lesięcy jeżeli abonujący chcą zostać na liście pieteiHient(5Jw_
pk-: Tak jest, panie prezydencie.

wiedziałeś ^ ' na C‘ ni^dy uie istniała’ pan fc° P° '
Dli 'ii y P16rwszem zeznaniu.

niadze tvm J est’ ja siQ obowiW ję  zwrócić pie-
p r którzy sie abonowali. 

i - trzym ałeś więcej jak 1.500 listów
Od osób ubiegających siQ o rękę p. C. ?

U. Ja sądzę,  ̂ że najmniej było 1.500 listów.
Pr. W liczbie ich byli pretendenci poważni.
0. Nie myślę panie prezydencie, bo żart był 

i zanadto widoczny.

Pr. Są tu świadkowie : będą też przeczytano 
listy, które poświadczą o dobrej wierze tych,, co 
wpadli w pańską pułapkę. Tak np. jest ta n w ła ­
ściciel ziemski, który chce ożenić swego syna. F.'an 
inu^ odpowiedziałeś listownie, że panna C. istniejn, 
że jeżeli on zechce pojechać na Elizejskie pole, ta  
pozna ją  z bogatego ekwipażu i prześlicznego 
stroju.

O. Bardzo być może.
Pr. Inni pretendenci przysłali panu portrety 

swoje, prosząc w zamian portretu p. C.
O. Ja się nie wypieram; ale tyle jest na

świecie oryginałów.
Pr. Pan nawet posłałeś jednemu kucharzowi 

fantastyczny portret ładnej osoby, który można ku­
pić _ w każdym sklepie rysunków z dodatkiem, że 
to jest portret p. C.

0. Nie przypominam sobie. Być może, iż to
zrobił który z przyjaciół moi.cb.

Pr.: Jednak żart na stronę, bo pieniądze, któ­
re pan zebrałeś tym sposobem, zostały w kieszeni 
pana. Wiele pan zebrałeś z abonamentu?

Ob.: 1300 czy 1400 franków.
Pr.: Co pan zrobiłeś z temi pieniądzmi ?
Ob.: Wydałem my koszta druku dziennika.
Pr.: Pan skończyłeś na pierwszym numerze, 

nie dotrzymując obietnicy, danej pretendentom do 
ręki panny C.

Ob.: Proszę trybunału w z i ą ć  na uwagę, że m0" 
ja sprawa rozpp„da się na dwie części: pierwsza 
jest żartem, druga — wydawnictwo dziennika, jes 
sprawą poważna, która nie przyszła do skutku, o 
ci, co mi przyrzekli dopouiódz w przedsięwzięciu, 
uie dotrzymali słowa.

P r z e s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w .  _ r/vtai
Francois Chaumier, piekarz: Gdym prz y 

ogłoszenie panny C., amonowałem się ua 
lecz nie otrzymując go, udałem d£O dpow ie- 
ażeby dowiedzieć się, co sie stało. On chwili 
dział, że panna C. istnieje, lecz ze w tej CIiwm
wyjechała de wód m orskich, przyzwy
do tego, jako Iudjanka na dziennik?

P.: Dlaczego pan abonowaies o v
0.: Chciałem w iedzieć co z teg' U '
P.: Co z tego, czy z panny , czy z dzieuuika?
0.: Prawdę mówiąc, nie bardzo wierzyłem w 

ogłoszenie, lecz mając pieniądze, me chciało mi się 
je włożyć prosto do kieszeni. _ _

P.: Pan nio odpowiadasz ua moje pytame. W

tego już się zastosowało, nie myśląc mu robić o- 
pozycji. Usiłowania te dziennika Polskiego najlepiej 
charakteryzują stauowisko tego pisma. Dotąd por- 
tja, która utrzymuje to pismo, nadzieję swoją po­
kłada w centralistycznem ministerstwie, i w uaj- 
krytyczniejszej dla niego chwili, stara mu się 
przyjść w pomoc, bodaj fałszowaniem opinii, wyra­
żającej się w polskiem dziennikarstwie i podsu­
waniem delegacji kierunku, od którego delegacja 
jest wcale daleką.

Zupełnie bowiem inaczej rzeczy się mają tak co 
do dziennikarstwa jak co do delegacji. Prócz Dziennika 
Polskiego żadne pismo nie uważa centralistycznego 
ministerstwa za złe konieczne, z którem pogodzić, 
i do którego zastosować się trzeba, a nie myśleć o 
jego obaleniu. Dr. Grocholski nie cofnął swego n- 
godowego wniosku w podkomitecie adresowym, cho­
ciaż dr. Giskra oświadczył, że w razie uchwalenia 
tego wniosku on i jego przyjaciele usuną się z mi­
nisterstwa. A chociażby w pełnej komisji adreso­
wej wniosek upadł, to delegacja wniesie go w Iz­
bie, wcale nie zważając na to, iż przyjęcie te­
go wniosku przez Izbę byłoby obaleniem centrali­
stycznego ministerstwa. Właśnie wniosek ten bo­
wiem ma to obalerie na celu. Nawet ci delegaci, 
którzy należeli do dawniejszej większości delegaeyj- 
nej, zdecydowani są do stanowczych przeeiw temu 
ministerstwu kroków, i wcale nie podzielają prze­
konań Dziennika Polskiego i jego inspiratorów. Po 
każe się to wkrótce przy rozprawach nad adresem 
i nad wnioskiem rezolucyjnym, które ściśle są z 
sobą związane. W delegacji naszej panuje przeko­
nanie jednozgodne prawie, iż obowiązkiem jej jest, 
odrzucić wszelkie wahanie się, słanianie się, sko­
ro, czy to z postępowania większości Rady pań­
stwa przy pierwszem czytaniu rezolucji, czy z roz­
praw adresowych okaże się, iż niemożliwą będzie 
rzeczą od centralistycznego ministerstwa i większości 
Rady państwa uzyskać rezolucję. Delegaci nasi już w a- 
dresowej komisji oświadczyć swym kolegom Niemcom 
mai.,. B -vrazie, gdyby wduebu centralistycznym ko- 
miU .ekszość Izby uchwaliły adres, Polacy usu­
ną Rady państwa. A za nimi pójdą, j’ak w a ­
dom Słowieńcy, Tyrolczycy i Włosi.^ Sami zaś 
Niimicy widzą jasno, iż w takim razie mieliby 
rząd parlamentarny, lecz nie będzie parlamentu. 
Radę państwa bowiem w tym wypadku cesarz by 
rozwiązał.

Podczas gdy nasza delegacja w tym stanow­
czym kierunku przeciw centralistycznemu minister­
stwu i większości niemieckiej rozpoczyna akcję, 
występywać zaczyna w innym kierunku z łona sa­
mych Niemców opozycja inna przeciw ministerstwu 
a za zmianą taką ustawy grudniowej, na którą się 
obecne ministerstwo nie zgadza.

Przed kilku dniami rozgłaszano z pewną cierp- 
kością w kołach centralistycznych, że kilku posww 
niemieckich, zaliczanych dawniej do g r u p y  a 
mistów, zamyśla postawić wniosek h rewizję 
stytucii grudniowej. Teraz rozszerzyła 8,0 ?
ska o tyle, że już wymieniają przyszłego 
dawce. ‘ Poseł Rechbauer, jeden z tycb izadb j. 
Niemców parlamentarnych, którzy nie kumul ^

liście pańskim do Fleurego W
mówiąc, że abonujesZi się na dziennik w nacizm
ożenienia się i  panną C.  ̂ chodziło o

Osk. Ma się rozumieć, że nu ni
dziennik; ja mialen inną rzecz na my . 
kosztowało 11 franków, nie Gdym prZe-

P. L o u i s  L e b e a u i ,  Włąścicien u  i  f ,
czytał ogłoszenie panny z dwumilm o ^  QD, .inione-

Wgiego i * * • * -

chłopca. o
Pr. Pańskiego sy*a '  czy .panna
0. Tak jest. ^ f £ r j0; on mi odpowiedzią: C. ogłoszenie to robi Ma ser^o, ^  ś(. p(,

że sam pomówi o moun £ J n' dłem cbCąc obac/yc
odpowiedź za 'syna. Pan Fleury od-
czyli panna warta, awg idzieC) abym u,b-,1
powiedział, że jezen t  ^  tam ją poznam po py­
sie na Elizejskie po jakich niema w całym
sznym P°łf.ozl® • ł0uI „ehóty biegać za pauną, więc 
Paryżu. Nie temU panU) ź0by przyjechał z
zaproponow ai na śniadanie, i że tam
panną do m m e ,^  T
p o g ad am y ^  pan wierzyłeś temu, co obwiniony

iaóffQ Powierzyłem i nie.
p ’;’ Jednak pański przyjazd do Paryża dowo­

dzi że’ pan wierzyłeś.
’ o.: Nie bardzo, nie bardzo, 

p.: Bardzo, powiedz pan lepiej, bo pan byłeś 
u. niego po raz trzeci, żądając zwrotu listu i 
p ortretu syna. List panu został zwrócony, a o por­
trecie powiedziano, że panna 0. wzięła go z sobą 
d- o wód.

0.: To prawda.
P.: I pan wziąłeś abonament na jego dzień

u ik ?
O.: W ziąłem, lecz ja nie wymagam z w w 

P deniędzy. 0
P.: Pan abonowałeś się dla tego , ażeby svn 

] lański pozostał na liście pretendentów ?
0.: Prawdę mówiąc — nic zupełnie dla tego, 

1 jo uii syn mówił, ze to jakiś żart.
"P • A \ W1 Orfn linAnlr! :___ „ 1 Inillll y

otu
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pojęć wolności politycznej i wyzyskiwania ery li- 
boralizmu na własną indywidualną korzyść, ma 
istotnie zamiar postawienia takiego wniosku. Nigdy 
dr. Rechbauer nie taił się z tem, że Izba panów 
w Przedlitawii jest anomalią i przeszkodą rozwoju 
i ustalenia wolności, jeźli ministerjum (czyli na 
jego propozycję korona) może ją  zasilać nowymi 
członkami tendencyj i zapatrywań, d tout prix  rzą­
dowych.

Tak samo uznawał potrzebę zmiany zasadni­
czej w ordynacji wyborczej; dotychczasowa bo­
wiem, jak powszechnie wiadomo, grzeszy doty­
kalną parcjalnością. Wniosek dr. Rechbauera 
mieści w sobie te dwa punkta i trzeci, który się 
tyczy Galicji. Izbę panów chce m ieć przem ienioną  
na Izbę krajów, na kształt senatu amerykańskiego, 
prawo wybierania reprezentantów rozszerzyć mniej 
więcej jak w Węgrzech, a Galicji, niezwiązanej z 
innemi krajami ani węzłem sankcji pragmatycznej, 
ani tradycją, wyznaczyć i prawnie utwierdzić taką 
pozycję, jaką Węgrzy nadali Kroacji.

'  Centraliści już dziś powstają na Rechbauera, 
jak przed kilku tygodniami na Fischhofa z okazji 
jego broszury: „Austrja i gwarancje jej bytu.“ 
Neue freie Fresse, ten organ najbardziej centrali­
styczny, najmniej konsekwentny, a umiejący eks­
ploatować erę fałszywego liberalizmu z n a j w i ę ­
k s z y m  c y n i z m e m  d l a  s i e b i e ,  odwraca się 
od takich ludzi, jak Fischhof, Rechbauer, Schus- 
selka itd., — dziś u niego nikt tak dokładnie nie 
przedstawia liberalizmu nowej ery, j a k  I z b a  
p a n ó w ,  której poświęcił osobny artykuł dzięk­
czynny za jej prawdziwie niemiecką konstytu­
cyjność, — i przed innymi także wyszczególnia 
i pasuje na liberałów takich biurokratów, jak 
Schmerling, Lichtensfels, Wagner z Dalmacji itd.

Ze wszystkich ekspektoracyj dzienników cen­
tralistycznych widać, że są zdekoncertowane opo­
zycją, która za zmianą grudniowej konstytucji wy­
stępuje, a jeszcze bardziej rozważnem postępowa­
niem, nieprzesądzaniem a priori rzeczy (u dworu), 
wchwili gdy partja dzisiejszej większości chce stanąć 
na stanowisko swego centralistycznego non posumusY

Słychać z pewnością, że wszystkie ustępy, ma­
jące styczność z autonomią krajów lub mogące byc 
tłumaczone w tym sensie „jakoby rajchsrat dzisiej­
szy uważał stosownem, robić jakie koncesje dla 
autonomii krajów", większość pełnej komisji adre­
sowej wykreślić pragnie z adresu Izby niższej^ do 
tronu, a wystosować podobny adres jak komisja
Izby wyższej.

Już dziś jeden drugiego szuka i zapewnia się, 
czy ten lub ów kolega nie skrewi w chwili sta­
nowczej. Jeden z byłych członków Izby niższej, 
który niedawno posunął się wyżej, ma być punk­
tem krystalizacyjnym, około którego się grupuje i 
zbiera zelotyzm państwowej centralizacji.

Położenie teraźniejsze jest o wiele jaśniejsze, 
jak zeszłoroczne.

Dziś dokładnie wiemy, że tylko „przymusowe 
położenie" dla rajchsratowej większości niemieckiej 
jest argumentem ad kominem.

Na inne wywody suche, protesta, wotowania 
contra, polemiki itd. nie zważają Niemcy austrjaccy 
czy to zasiadają na ławach poselskich rajchsratu, 
czy na krzesłach ministerjalnych.

Wiemy także, że monarcha niema takiego za­
ufania do swych doradzców jakiem ich zaszczycał 
przedtem, że jednak ani systemu nie zmieni , ani 
osób, jeśli nie będzie miał dowodów przed oczyma, 
że opozycja wytrwale i samowiednie nie zgadza się 
ani na zatrzymanie systemu ani osób, według tego 
systemu rządzących i domaga się zmiany obu.

Rozprawy nad adresem, zawotowanie adresu, 
zachowanie się opozycji wśród rozpraw samych i 
przy wotowaniu, będą pierwszą etapą na drodze 
parlamentarnych zapasów, i pozwolą stawie horo­
skop blizkiej przyszłości.

P.: Z listu pana widać, że pan brałeś rzecz 
oardzo na serjo, bo w jednym z listów do p. Fleu- 
•y pan piszesz: „Mój syn nie o milionach my- 
ili, lecz o miłej towarzyszce życia, z którą mógłby 
ympatyzować i wojażować po Europie." Pan nawet 
[odąłeś do listu plan pałacu dla młodych małżonków. 

O.: Prawda, prawda panie, ale zdaje się, że w
em nic złego niema.

P.: Złego nic niem a, lecz przypominam to 
yszystko, ażeby dowieść, że pan wierzyłeś w mal­
eństwo i życzyłeś sobie tego. _ •

0.: Ja i nie mówię, że nie. (Spocony i zdeto-
lowany odchodzi na stronę),

E m i l  D i o t , urzędnik: W maju przeczyta- 
em ogłoszenie w wielu dziennikach o pannie dwu- 
nilionowej, która szuka męża. Zaciekawiony napi­
ąłem list według wskazanego adresu. W odpo­
wiedź otrzymałem prospekt dziennika. Chociaż kil- 
cu przyjaciół mówiło mi, ze jest to szarlatauerja, 
ihciałem jednak obaczyć koniec i abonowałem się, 
lieby mieć pojecie o dzienniku.

Pr. Pan to mówisz dzisiaj, przy pierwszem 
:aś przesłuchaniu pan zeznałeś, zes wziął abona- 
nent, aby pozostać na liście pretendentów. Pan nie 
>yłeś jedynym ; takich było tysiąc pięćset. Więcej 
iwiadków nie było.

A d w o k a t  od k o r o n y .  Jest jedna spe­
kulacja, która zawsze się udaje — jest_ to speku- 
acja, opierająca się na chciwości ludzkiej. Obietni- 
;a milionów jest to wędka, na którą łowi się bar- 
izo wielu: od czasów Woltera świat nie wiele się 
imienił, bo sie składa z oszukanych i z oszustów. 
STIe myślcie, że w sidła, zastawione przez szarlata- 
m wpadli tylko ludzie bez żadnego wykształce­
n i, nie, w liezbie tych tysiąc pięciuset listów, 
noszących o rękę panny C., są także listy, po- 
ihodzące od ludzi, 1 bardzo dobrze wykształconych 

zajmujących dość wybitne stanowisko. Naprzy- 
cład, oto jest list notarjusza, który prosi o rękę 
jogatej panny dla jednego ze swoich klientów, któ- 
7  ma 37 lat, urząd i od 5 do 6 tysięcy franków 
iochodu; po śmierci zaś ojca posiędzie jeszcze 
5 tysięcy franków rocznie. Ja sądzę, że klient 
pana notarjusza jest pan notarjusz we własnej o- 
sobie. Lecz przejdźmy do drugich. (D. n.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 8 . stycznia.

(© ) Wczoraj wieczorem zgromadziła się komisja 
adresowa Izby panów, i w dwóch godzinach ułatwiła  
się z całą robotą. Ks. Auersperg przeczytał swój ca­
ły  projekt adresu, a większość komisji, złożona z dzie­
więciu jej członków (na 14  obecnych) z p. Schmerlin- 
giem na czele, przyjęła go nawet bez rozprawy jene- 
ralnej. Oprócz dr. Bergera byli obecni wszyscy mi­
nistrowie z obu koteryj, ale oprócz małoznacznego o- 
dezwania się lir. Taaffego, aby wyrazić w adresie, że 
powstanie dalmatyńskie można uważać już za ukończo­
ne, żaden z nich nie uznał za stosowne zabrać głosu 
w dyskusji. Adres ten jest tak centralistyczny, że po­
trzeba na to być chyba poetą albo fanatykiem centra­
lizmu, aby nie widzieć w nim widocznej sprzeczności 
z faktycznym stanem rzeczy w monarchii. Akt ton jest 
nawet w sprzeczności z mową tronową, bo gdy w m ó­
wię tronowej wypowiedział monarcha za zgodą c a ł  e- 
g o ministerstwa dosłownie, co następuje: Aus den
seitherigen Erfahrungen haben sich Anderungen an der 
Verfassung ais wimschenswerth herangestellt, większość 

komisji adresowej Izby panów twierdzi, że obowiązu­
jąca obecnie konstytucja, już dostatecznie czyni zadość 
uprawnionym żądaniom autonomicznym ze strony po­
jedynczych krajów koronnych.

Przeciwko tej uchwale większości, wniosła mniej­
szość k om isji, złożona z pp. ks. Czartoryskiego, ks. 
Jabłonowskiego, br. Kuefsteinaj ks. Sckwarzenberga i 
ks. Lobkowicza wotum osobne. Oświadczają mianowi­
cie ci panowie, że z projektem adresowym ks. Auers- 
perga nie zgadzają się w trzech punktach : a) pragną 
mieć zmieniony ustęp, w którym powiedziano, że te­
raźniejsza konstytucja w wystarczającej miorze czyni 
zadość uprawnionym żądaniom autonomicznym pojedyn­
czych krajów, i potrzeba tylko energicznego rozwinię­
cia jej zasad w praktyce, aby pozyskać dla niej uzna­
nie powszechne; b) żądają, aby wypowiedzieć oczeki­
wanie, że rząd przedsięweźmie odpowiednie środki, aby 
dobrodziejstwa konstytucji mogły stać się udziałem i 
tych, co stoją obecnie poza obrębem jej granic, —- a 
wreszcie c) domagają się, aby zmienić ustęp, dotyczą­
cy reformy wyborczej do Rady państwa. Większość 
komisji wyraża się o zaprowadzeniu bezpośrednich wy­
borów z najgorętszą sympatją, gdy mniejszość jest te­
go zdania, że rzecz ta wchodzi wedle obowiązujących 
ustaw konstytucyjnych w zakres kompetencji sejmów 
krajowych, więc bez zgodzenia się na to tychże sej­
mów, Rada państwa zaprowadzonia wyborów bezpośre­
dnich uchwalać nie powinna. Dalej oświadczył książę 
Lobkowicz w imieniu stronnictwa mniejszości komisji, 
że ponieważ niema nadziei, aby te opinie pozyskały 
większość głosów w łonie wydziału, on i jego towa­
rzysze wniosą je jako wotum mniejszości w pełnej 
Izbie.

Dziś o godzinie 6. z południa zbiera się także 
W ydział adresowy Izby poselskiej. Tam idą rzeczy 
zupełnie inaczej. Br. Spiegel mial umieścić w swoim 
projekcie ustęp następującej osnow y: „Izba wyraża
nadzieję, że rząd położy sobie za szczególne zadanie, 
ułatwić drogi do przyprowadzenia do skutku zadowal- 
niającego stanu rzeczy". A zatem podkomitetu komi­
sji adresowej Izby deputowanych nie zadawalnia obe­
cny stan rzeczy w monarchii. Czy plenum  komisji 
zadowalnia on, dowiemy się niezadługo.

Ci co znają dokładnie stosunki obu Izb parla- 
montu, jak również intencje wpływowych kół po za 
Izbami, stawią) w kwestji adresów następujący horo­
skop : Ponieważ zawotowany przez większość komisji 
Izby panów projekt adresu nie zgadza się w najwa­
żniejszym ustępie, dotyczącym reform konstytucji, z o- 
sobistym sposobem zapatrywania się monarchy, ponie­
waż dalej —  jak wyżej wspomniałem, ustęp ten jest 
w sprzeczności z odnośnym ustępem w mowie trono­
wej, tak że chętnie czy niechętnie ministerstwo jako 
korporacja nie może popierać go, więc w pełnej Izbie 
zyska większość projekt m n i e j s z o ś c i  komisyjnej, a 
głosować za nim będą: Polacy, magnaci czescy, arcy- 
książęta i liczna w Izbie panów falaDga tych, co bez­
warunkowo hołdują intencjom dworu —  u których śle­
pa lojalność jest zasadą. Wotum mniejszości otrzyma. 
tym sposobem mniej więcej taką samą większość jaka 
otrzymały w swoim czasie ustawy wyznaniowe.

Co się zaś tyczy adresu Izby poselskiej, to jest 
prawdopodobieństwo, żo większość Wydziału odrzuci 
projekt podkomitetu, ale jeżeli już nie w Wydziale 
samym to w Izbie niezawodnie znajdzie większość 
elaborat i>r. Spiegla z niedaleko idąeemi zmianami, yjj. 
nistrowie i wobec komisji Izby posłow zachowają się 
z największą możliwą abstynencją, niocncąc wiązać się 
żaduemi oświadczoniami. Ale znajdzie^ się już ktoś taki, 
co wytłumaczy posłom niemieckim, iż jest to ich obo­
wiązkiem patrjotycznym nie zamykać drogi do porozu­
mienia się z malkontentami konstytucji bozwarun^o. 
wem obstawaniem przy jej literze. Ten ktoś, na któ­
rego centraliści bardzo teraz wymyślają, położy mja_ 
nowicie nacisk na to, że mogą tyle zaufać wybranemu 
z ich lona ministerstwu konstytucyjnemu, iż nie sprze­
niewierzy się zasadom tejże konstytucji, więc należy 
mu umożliwić rozpoczęcio przygotowań do zaspokojenia 
żądań tych, których obecny stan rzeczy nie zadawalała. 
W skutek tych przedstawień, p0 za któremi przesuną 
się zapewne czasem wspominki o możliwości rozwiąza­
nia Izby, i o niebezpieczeństwach, na jakie narazićby 
mogło sam konstytucjonalizm w ogólności, a nawet byt 
monarchii, a przedewszystkiem interesa żywiołu Qi0.  
miockiego w Austrji zbyt daleko posunięte drażnienie 
opozycji narodowościowej, klub nowej lewicy zdecyduje 
się, aczkolwiek z ciężkiem sorcem na spieglowski ustęp 
o ugodowej akcji, a nawet o wyborach bezpośrednich. 
W takim razie ministerstwo obecne zostanie bez zmia­
ny aż dotąd, dopóki, z powodu rozwinięcia się akcji 
ugodowej, nie zajdą okoliczności, które będą wymagały 
specjalnie zmian pojedynczych osobistości.

O ile mi wiadomo, oświadczą polscy członkowie 
komisji adrosowej prm atim  kolegom swoim, że gdyby 
wystylizowano adres Izby w ten sposób, że zamknięto- 
by Polakom nadzieję dójścia do spełnienia swoich żą­
dań w legalnej drodze konstytucyjnej, Polacy Usuną 
siz z Izby.

K r o n i k a .

— M ianow anie. M inister rolnictw a m ianował Józefa 
W ierzbiańskiego, rachm istrza II. klasy przy stadninie w 
JRadęwcach, kontrolorem  przy tejże stadninie.

— P o s ie d z e n ie  R ady m iejsk iej odbędzie się we w to ­
rek dnia 11 . stycznia b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym :

1 . Sprawozdanie i wnioski kbm isji co do przebudowa­
nia hotelu angielskiego. Sprawozdawca radny  p. Jasiński.

2. D ekret wys. m inisterstw a, względem wyznaczenia 
pensji dla p. Kroeblowej, wdowy po ś. p. burm istrzu  lwow­
skim. Sprawozdawca radny  p. Jasiński.

3. Podania o zaopatrzenie: pp. Pau liny  Sienkiewiczów- 
nej i M arjanny Fiszkiewiczównej, siero t po urzędnikach 
miejskim pp. Józefy Budnickiej, wdowy po drogowym 
miejskich i Tekli Ziebauerowej, wdowy po woźnym. Spra­
wozdawca radny  p. Jasiński.

4. A sygnata subwencji dla Towarzystwa muzycznego 
na rok 1869. Spraw, radny p. Baurowicz.

5. P ro jek t nowego podziału m iasta Lwowa, oliczbowa- 
nia domów i zmian w nazwach ulic. (Dokończenie). Spraw, 
radny  p. dr. M illeret.

Lwów dnia 8. stycznia 1870.
Szemelowski.

— O  w y p a d k u  pod C zerw on ym  k lasztorem  od­
bieram y następujące szczegóły, odmienne nieco od tych, 
któreśm y p o d a li:

U łan  i policjant, obadwa pijani, w skutek sprzeczki, 
pobili się w szynku. Obecny tem u in n y  policjant da ł znać 
do obok leżących koszar policji, zkąd po kilku chwilach 
przyszła p a tro l nie z lOiu ludzi złożona, lecz cała ludność 
koszar, uzbrojona w bagnety. Kzucono się na spokojnie 
siedzących ułanów i chciano ich aresztować, wyrywając im 
pałasze z pochew, i bijąc winnych i niewinnych. Nic dzi­
wnego, że tak  napadnięci u łan i bronili się — insty n k t bo­
wiem zachowawczy wrodzony je s t k ażdem u; lecz do obro­
ny pałaszów używać nie m ogli, gdyż te, jak  mówiłem, o- 
debrano im  już z początku. Rozzłoszczeni oporem poli­
cjanci posłali po p a tro l piechoty, a tymczasem  w szlache­
tnym  zapale aresztowali w służbie występujących podofi­
cerów, a potem  i obojętnych przechodniów, nie szczędząc 
rozm aitych epitetów. Przybycie pieszej pa tro li zakończyło 
eksces. Więcej niż 40tu policjantów z tryum fem  przypa­
tryw ało  się aresztowaniu 6ciu (a nie 3ch) ułanów przez 
całą kompanię piechoty.

Hale. Dzisiaj odbędzie się pierwsza m askarada te ­
go karnawału, zapowiedziane zaś są na ten  miesiąc b a le : 
techników, słuchaczy uniw ersytetu, a na dzień 1 . lutego 
bal Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej.

— W  R zym ie n asta ła  z Nowym rokiem  tak  pożąda­
na d la m nóstwa bawiących tam  obecnie cudzoziemców po­
goda. Uspokoił się już i Tyber, który w kilku m iejscach 
zagrażał wylewem.

—  W ^K rakow ie o tw arta  z Nowym rokiem nowa kli­
nika położnicza i chorób kobiecych, obok dotychczasowego 
Z akładu klinicznego na W esołej, w domu niegdyś pana 
Brodowicza.

— Z Jaw orow a. W  numerze 296 Gaz. Nur. z dnia 
12. listopada z. r. umieszczone sprawozdanie z posiedzenia 
11 . listopada z. r. odbytego, zawiera m iędzy innem i pety­
cję gm iny Jaworów o zmianę §§. 15. i 16. ustawy o kon­
kurencji do kościołów i cerkwi z r .  1866.

To doniesienie prostuje się w ten  sposób, że rzeczoną 
petycję nie podała gm ina, lecz kom itet cerkiewny w Ja- 
worowie.

ł  W  P a ry żu  odebrał sobie życie znakom ity fortepia- 
n is ta , Ju lian  Fon tana, niegdyś przyjaciel Chopina. G łucho­
ta , na  k tórą cierpiał od kilku la t ,  doprowadziła go do sa­
mobójstwa.

— D zien n ik arze  a m eryk ań scy . R edaktor jednego z 
dzienników w Far-W est donosi o ożenienin się redaktora 
polemizującego z nim  dziennika w tak i sposób : Oby teść 
jego zm arł jak  najprędzej, a pozostaw ił wielki m ajątek ! 
W  takim  razie bowiem p. Stevens m ógłby już dać pokój 
karjerze dziennikarskiej, i pod rogatkam i m iasta m ógłby 
założyć cukiernię, czem isto tn ie  odpowiedziałby nareszcie 
swemu powołaniu."

— N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „Mrówki" wyszedł 17- 
tom ik „Biblioteki Mrówki", Adolfa Nałęcza powieść pod t. 
Renegat. O statni tom  lszej serji, ks. G. Puzyniny Jadw iga  
dram at, za dni paro opuści prasę.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz mianował radzcę sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie, Edwarda Arzta, prezydentem są­
du obwodowego w Nowym Sączu.

M inister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
55 innym i ministrami pozwolił bankowi dla handlu 
j przemysłu w Krakowie na założenie Tow arzystw a 
akcyjnego z siedzibą w Krakowie pod n a zw ą : „K ra ­
sow skie Tow arzystw o akcyjne nafty i wosku zie­
mnego," przyjął oraz jego statuta.

Cesarz sankcjonował ustawę sejmu pragskiego
0 wolności dzielenia gruntów. ;

Nad projektem adresowym, ułożonym w pod­
komitecie przez hrabiego Spiegla przeszedł polny 
komitet do porządku dziennego ośmiu głosami 
przeciw sześciu, komitet ten polecił centraliście ba­
ronowi Tinti ułożenie nowego projektu. Ministrowie 
wszyscy byli obecni, lecz żaden nie zabierał głosu 
ani za ani przeciw. Tylko br. Taaffe na zapytanie, 
jakie stanowisko zajmuje rząd wobec mowy trono­
wej i korony, odpowiedział, że wszyscy członkowie 
ministerstwa podali się do dymisji i tylko prowi­
zorycznie prowadzą sprawy bieżące. Potem oświad­
czeniu już nikt z posłów nie zapytywał o nic mi­
nistrów.

Z Kotaru donoszą, że dla sprawdzenia i obli­
czenia szkód wojennych w Zupie, udała się ztam- 
tąd do Buduy komisja polityczna.

Z Tryestu otrzymała Fresse dnia 8. bm. na­
stępujący telegram : „Pokonanie Krywoszan natra­
fia na znaczne trudności. Żądają oni amnestji także 
dla zwykłych zbrodniarzy i peinego wynagrodzenia 
za szkody wojenne, tudzież uwolnienia'od landwery
1 zwrotu broni w przeciągu 2 dni. Obiega pogło­
ska, że również i powstańcy innych okolic złożyli 
tylko broń nieużyteczną, a dobrą zachowali sobie". 
Telegram ten pokazuje najlepiej, ile przyszłości ma 
przed sobą nadzieja hr. Taaffego, wypowiedziana w 
Izbie panów na posiedzeniu jej piątkowem, iż do 
dni 14 przeprowadzoną będzie pacyfikacja Dal­
macji.

Z Pragi donoszą do N. fr. Fresse pod d. 7. 
b. m., że przybył tam hr. Egbert Belcredi, dla po­
rozumienia się szlachty czesko-morawskiej z naro­
dowcami, mianowicie z stronnictwem Młodej Cze- 
ęhii, które zerwało było z szlachtą.

W  Paryżu obiegała pogłoska, że armia fran­
cuska będzie zredukowaną o 100.000 ludzi. (Patrz 
telegram dzisiejszy).

Cesarz Napoleon miał ułaskawić robotników 
z Aubin, uwięzionych za zmowę i starcie z woj­
skiem. Dnia 7. bm. 011ivier złożył wizytę Rou- 
berowi.

Z Paryża donosi telegram, że Rada stanu i 
nowe ministerjum są przeciwne zamianowaniu Ra­
dy municypalnej Paryża przez Ciało prawodawcze. 
Ministerjum zamierza przeprowadzenie decentraliza­
cji administracyjnej.

W niektórych okolicach w Hiszpanii, jak w 
Alicante, Walencji, Huescar i Alcoy, wybuchły za­
burzenia przy wyborach do Rad gminnych. Ruch 
republikański wzmaga się tam nadzwyczaj, jak do­
noszą telegramy. Dziś miały się zebrać w Madry­
cie kortezy. Zwolennicy ks. Montpensier zamierza­
ją  wysunąć znów jego syna, jako kandydata do 
tronu hiszpańskiego.

Bliższych szczegółów o przemowie biskupa 
Strossmajera na tajnem po jedzeniu czyli jeneralnej 
kongregacji soboru d. 28. z. m. jeszcze jniema. Rze­
czą jest niezawodną, że podane w dzisiejszym te­
legramie naszym wiadomości z Rzymu stoją w 
związku z tym wypadkiem, którego mimo przysię­
gi złożonej na milczenie o obradach soboru, i mi­
mo że kurja nie chce ogłaszać stenograficznych 
sprawozdań z posiedzeń, ukryć było .niepodobna. 
Zarazem słychać, że częśc biskupów już wręczyła 
Ojcu św. memorjał przeciw dogmatowi o nieomyl­
ności; kar. Schwarzenberg miał wręczyć memorjał pu. 
Desiderata clericorum liermaniae (Żądania ducho­
wieństwa Niemiec), a ks. Dupanloup przygotował 
pismo przeciw jezuitom. Papież ma być zdumiony 
i zmartwiony. Na wycieczki biskupa Strossmayera 
przeciw jezuitom, jenerał jezuitów, ks. Beckx nie 
odpowiedział ani słowa, choć był na posiedzeniu 
obecny. Prace soboru w ogóle idą bardzo ciężko, 
dlatego d. (i. nie można było jeszcze żadnego de­
kretu ogłosić.

Z Konstantynopola donoszą Pressie, że mimo 
zaprzeczali dzienników urzędowych, pewnem jest, 
że car Aleksander, król Wiktor Emanuel i Szach 
perski odwidzą sułtańską stolicę.

Według telegramu Wanderera z Konstantyno­
pola z dnia 8. bm., wielki wezyr telegrafował do 
Kairu, żądając od wicekróla sprzedania broni. Do­
tychczas jednak nie nadeszła jeszcze odpowiedź z 
Kairu. W Konstantynopolu ma panować z tego 
powodu wielkie rozstrojenie.

Odpowiedź wicekróla egipskiego, przesłana 
wielkiemu wezyrowi na ostatni firman sułtaueki 
brzm i:

„Serw er-effcndi, jeden  z w ielk ich  d y g n ita rzy  p a ń ­
s tw a  T u reck ieg o , p rzyn iósł ini w tych  dn iach  firm an 
cesarski, k tó ry  m ia ł polecenie m nie  w ręczyć. P rz y ją ­
łem  firm an z tem  uszanow aniem , jak ie  z obowiązku 
w inien jes tem  d la  rozkazów  J. c. Mości. C erem onia 
odczy tan ia  firm am i o d by ła  się z uroczystością, jak ie j 
sobie życzono, i z na leży tem i honoram i. Spełn iw szy 
swą m isję  Serw er-effendi w raca  do W ys. P o r ty , a  ja  
m u  dałem  to pism o, ażeby je  w ręczył osobiście J. c. 
M ości, z prośbą o dalsze trw an ie  i umocnionio p o trze ­
b nej mi pod każdym  w zględem  życzliwości cesarsk ie j.

„ P ra g n ą łam  przedłożyć n iek tóro  p rośby , ale  nie 
udzieliłem  ich  Serw er-effondem u, spuszczając  się  w tej 
m ierze na  dosto jną  przychylność d la  m nie J. c. M o­
ści. Poniew aż drzw i ła sk i i życzliw ości J. c. Mości, 
zaw sze s to ją  o tw orem  d la  po trzeb u jący ch  takow ych , to 
może innym  razem  pozw olę sobie p rzedłożyć te  życze­
n ia  łasce  J. c. M ości i życzliwym  względom  W aszej 
W ysokości."  _________ _______________

Telegramy g a z e ty  INarodowej.*
P aryż d. O. stycznia. Liberie za­

powiada, że jutro wniesiony będzie w Ciele 
prawodawczem projekt do ustawy, redukujący 
roczny pobór do wojska ze 100.000 na
7 5 . 0 0 0 .

R zym  d. 9. styczn ia . Frakcja ul-
tramontańska ułożyła petycję, żądającą uchwa­
lenia nieomylności papiezkiej. Wątpią, ażeby 
petycja, otrzymała więcej jaK 100 podpisów. 
Utrzymują na pewne, że papież każe dopiero 
wtedy podnieść kwestję nieomylności, jeżeli bę­
dzie dla niej zapewniona j e d n o m y ś l n o ś ć  
głosów. Petycja powyższa ma być przyjęta je­
dynie jako akt hołdu osobistego.

M adryt d. 8. styczn ia . Według 
Imparcial krizys ministerjalna już skończona. 
Rivero obejmuje tekę spraw wewnętrznych, 
Sagasta tekę ministerstwa stanu, Topete ma­
rynarki (pozostanie), Josó Olozaga sprawie­
dliwości.

W iedeń d. 10. stycznia. (Z giełdy,godzina 
11 min. 5.) Akcje banku anglo-austr. 316.— , akcje 
kredytowe 267.— , Lombardy 259.90. franco-austr. 
111.25. Usposobienie dosyć dobre._______________

K u rsa  z dnia 9 . s ty czn ia  1870,
godz. 1. min 5. popołudniu.

W (e<l«i. Akcje kredytowe węg. 79.50. Akcje banku 
anglo-austr. 316.—. Anglo węg. 96.—. Akcje Karola L u ­
dwika 244.25. Kolej siedmiogrodzka 167. —. Kolej p o łu ­
dniowa 259.20. Kolej allbldzka 171.50. Kolej państwowa 
413.—. Kolej lwowsko - czerniowieuke 205.50. Kolej węg. 
półn.-wsch. 162.50. Kolej północna 215 .--. Kolej łtu ao lla  
164.—. Kolej węg- r.sctiodnia 91.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 72.70. Losy 1864 r. 118.—. Kolej Nadcisań 
ka 249.—. Usposobienie stałe._____________________________

p ociągi kolejow e na głów nym  dworcu  
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
» » » . o ,  5 , 1 6  wieczór.
„ „ do Czerniowiec o „ 10 „ 4 9  rano.
„ „ „ e „ 9 „ 4 8  wieczór.
„ „ doBrod. i Złoc. o „ 11 „ 9 rano.
„ » » o „ 1 0 „ 8  wieczór

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rano
^ ^ r\ Q 98 wno/ii
„ z Czerniowiec

l  * Brodow i Złoc. „ . i
„ . „ „ o „ 4 „ 16 wiec

Pociągi kolejow e na stacji lw ow skiej Pc 
zaincze. (Podług zegarn lwowskiego.) 

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g 11 m. 38 rano 
- o„ 10 „ 34 wieczó:

P rzych od zą  do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 rani
» » » * o „ 3 „ 42 toc<

r * r
o v 5 „ 2 1  rano.
o » 4 „ 36 wiecz<
o „ 5 w 4 rano



GAZETA NARODOWA z dnia 10. Stycznia IWO. 3

P rzy jech a li dnia 8. S ty czn ia  1870.
H ote l Georga: Ks. A leksander Balscli 

z M ultan, ks. Mauro furdaS! z M ultan, Mieczy­
sław  lir. Key z W idełek. B ronisław  A ugusty­
nowicz z Woszeczaniec, M arjan Sokołowski z 
W iednia, B ronisław  W olański z Jałow iec, L e­
on Rosenlieck z Kołom yi, Karol Kienbeck z 
W iednia, P io tr Reims z W iednia.

H otel Europejski A ntoni Rożkowski z 
Brykoni.

H otel A ngielsk i: Józef lir. Drohojewski 
z Balic, Zdzisław O bertyński z Tarnawicy, A l­
fred Srnatera. z Skolego. Jan  l>oret z Skolcgo, 
Feliks Jasiński z Olszanicy, W iktor W ołodkic- 
wicz z Brzozdowiec.

l lo t e i  K u h n a : S tan isław  Midowicz z
Sadowej Wiszni.

H otel k ra k o w sk i: Szymon Kułowski z 
Rudy.

W yjech a li dnia 8. s ty czn ia  1870.
Alóizy Bocheński z Otyniowiec, Rudolf L i; 

sowski do Jaksrnan ic , Stanisław  K otarski 
do Brzyska, W ładysław  Kołakowski do Brze- 
żan, Cezar lir. Męciński do Dukli, K onstanty 
Rojewski do Nowego Sioła, Kazim ierz Rozwa­
dowski do Turowki, E razm  Rozwadowski do 
R ohatyna, Leonard S tyber do Pohorylec, Ale- 
k :r,nder Łękawski do Złoczowa.

P rz y je c h a l i  d n ia  O. s ty c z n ia  1870.
l l o t e i  A n g ie ls k i : G rzeg o rz  Hall z

W arszaw y, T adeusz  K ow nacki z W oniow a, 
W łodzim ierz  P u z y n a  z M arrynow a, d r. Ja n  
W itw ick i z H rnszow ic, Ig n acy  G ru szeck i z 
Ł o p aty n a , S tan is ław  Iu śc iu sk i z T u ry n k i,

l l o t e i  Langa: E m anuel R eich  z i t-  
dn ia , H erm ann K ellerm ann  z B ilską.

l l o t e i  Kuhna: F e lik s  Z uber z Ź ółtańcs.
H otel E u rop ejsk i: M ikułaj Krzysz to-  

fowicz z Załącza,  Jan  K orw in z Jureczno- 
w ej, Ja n  Ł ukasiew icz  z B rzeźan.

H otel Georga: G ustaw  G re in er z Żół­
kw i. Ju liu sz  i Jó /.ef B ruuiccy  : p o d b °rek - 
D m itre  S tak i z M ultan. L eonard  T ruskolaw - 
sk i z P łonny , E u g ien iu śz  Sohleasinger z »- 
ry ż a , P io ti B alm e z P a ry ża . .

Kr. 514%: Jó z e f  W e s o ł o w s k i  ze Zło-

VVvjeci>ali dnia 9. styczn i"  1870. 135
Kd. A ie k sa n d -r  Balach d > Paryża, Jó ze f 

G. D ro b o jew sk i do B alic , E ug ien iuśz  D o­
m a r a d z k i  do S try ja , W ła d y s ła w  br. K om o­
row sk i do D ziew ie tn ik , K ajetan Ł u k ssiew icz  
do C zern iow iee , ks. M aurokordato  do P a ry ża , 
F ry d ry k  P la tn e r do Smankowczyk, M ieczy­
sław br. R ey  do S t a n i s ła w o w a ,  M arjan So­
ko łow sk i do  S ta n is ła w " " ^ . Jozet jy sz k o w - 
sk i do R y b o ty cz , L |,d.wlK ^  d ? W ierz­
b icy , B ronisław  VVolansIa do J a ło w c e , W a- 
lerjan  Z a łe s k i  do D ro^ojuysla  L eo n  R ozen- 
beck  do Kołom yi. W ilhelm  G utm au  do W ie­
dnia, L ou is Zam agna do tz e rm o w ie e , W ik ­
to r  Wołoukiewicz do tirzo -d o w iec .

posada ekonoma
n sk n  p rzez  śm ierć  p rzy ję teg o  o p ró - 
ia> jest po w tó rn ie  do o bsadzen ia; z g łe -  
ie do zarządu  dóbr w B usku  stac ja  
'K rasn e , u 59 22 - 3

F L O H A
pism o b o tan iczn o -o g ro d n ieze .

Organ lw o w sk ie g o  T o w a rzy s tw a  o 
grod n iczo  sa d o w n iczeg o , zacznie w y­
chodzić pod red ak c ią  W ta d v sta w a  T y ­
n ieck iego , p rofesora  s z k o ły  g o sp o ­
d arstw a  w ie jsk ie g o  w  Hub tanach od 
15 styczn ia  b. r. w m iesięcznych zeszy- 

tach  z ry su n k am i.
P ren u m era ta  roczna w raz z p rz esy łk ą  

pocztow ą w ynosi 4 z łr . 30 c n t. , p ó łro ­
cznie 2 z}r , 20 cn t., cw ierćroczn ie  1 z łr . 
10 ęnt., w m iejs u r o r z - ie  4 z łr . ,  p ó łro ­
cznie 2 t }rt) k w arta ln ie  1 z ł r . D la  W iel­
k iego ., kaięzf Wa P o znaiisk iego  i P ru s Z a ­
chodnich 3 ta la ry  roczn ie.

P ren u m erate  p rzy jm uje  k s ię g a rn ia  
pD S ey fa rtk a  i C zajkow sk iego  w« L w o­
wie i adm in istracja  Flory p 0 J 1. 1.20'/, 
n lica Celna. 1198 1 - 1

    .........................

ogłoszenie licytacji.
Za pomocą ofert pisem nych od­

będzie się w c. k- z a rz ą d z ie  s a ł i -  
iia rH y 11* w  S te b n ik u  publiczna licy­
tacja  celem zabezpieczenia robót rze- 
nneślniczycb przy w ykończeniu w a ­
rz e ln i  so li  T h ii i i i fe ld a . Cena kosz­
torysowa robót wynosi 11.312 z ł r .  
6%  c n t., poręc/.one 10%  term in po 
dania ofert do 6. godziay wieczór d. 
20. stycznia 1870 r. 1138 3 -3

C. k. zarząd salinarny 
w Stebniku dnia 25. grudnia 1869.

m ogą być w yleczone 
przez c iąg łe  użycie 
d o k to ra  e io k tro m e d y -  

cznego. w yn rlazk n  bandażu M arie, m a ją ce ­
go  przyw ilej na la t 15.

D ostać m ożna w ’aryżu  przy  u licy  de 
1’A rbre ?ec, 4/  we L W0Wje w yłączn ie  w a -  
p tece  Zyg, Hackera.________  3411 21- ?

Do uwzględnjema moim ziomkom
w p  Lwowie

D oniesien ia  z kra jów  koronny sil co do 
kantoru S»eM®wego P«na s .  K iscliel 
H errngasse  6. Pomimo to iż  m ogłem  polegać 
na spraw ozdan iu  u1'20-^0^  wiedeńskiej,
odznaczającej sic z* i ścisłą
znajomością rzeczy, ^ “ 3? 3ZJ  w wymienio­
nym  dzienniku z 18._ §  u ^ j^°'zdanie

RUPTURY

nym  dzienniku z i°- ' j F r  u'™.anie 0
izbie załatw ień 'wzorowo
który  T iT h ,g i e łd o w ą  wzm 
biegliwą publiczności polec , 
stwo przed m nem i naaa jt, ^  je-
dnakze w interesie moich ,Z1 • j 0£ri0śnie n 
szczegółów które wszystkie jed ' & a
iej korzyść f  padły, poleca 
kowaną formę p. S. G. J? lscliia w k
w ierającym  m teresa i związki h ^57

 ̂ Sprawozdanie urzędowej wiedeńskiej ć”126

fc>- „Jakeśm y się przekonali z dochodzących nas 
sprawozdań od najwięcej akredytowanymi izu 
załatw ień handlowych naszego państwa, stoją­
cych z izbą giełdową p. S. G. Fischla W związ 
ku, przypisują 0ne tejże wzorową i skrzętną 
zapobiegliwość, k tó ra  to kwestja także w 
warzystw ie postępu podniesioną by ła. Cieszy 
nas to, i i  możemy tylko sprawdzić te  donie­
sienia, gdyż ten  nowo zawiązany dom handlo­
wy daje dowody, iż rzetelność jest najlepszym  
środkiem zjednania sobie zaufania publiczności.

„Isto tn ie p. S. G. Fischel zasługuje sobie 
na  tak  zaszczytne u-nanie, gdyż jego sum ien­
na i punktualna got iwość przy każdej sposo­
bności zawierania interesów świadczy o na j­
większej oględności i ru tyn ie . Przytom  zad :- 
walnia się jak  najm niejszym  zyskiem,

Ta w i a d o m o ś ć  niechaj będzie wszystkim 
wskazówką, którzy pragną z cafci pewnością 
Bwoje interesu tej izbie poruczy •

P I E C E
do  w y p a la n ia  c e g ie ł , w a p n a ,  w y -

p a t e n t o w a n e  dla
o szczędzają  dw ie trzecie  części p a liw a , 
ogień  daleko  jed n o sta jn ie jszy , an iżeli 
nich u ży w ać  w sze lak ieg o  paliw a. P rze - 
w użyciu  w ro zm aitych  k ra jach . Bliż- 

zaśw in d m cu  i t !>•

Berlin,
K e s s e l s f r a s s e

n ą S T a r - -  8T .

k r ę g o w e
ro b o to  g l in ia n y c h , ce m en tu  i  g ip s u

Hoffmanna i Lichta
i p rzy  należytem  w s tę p o w a n iu  w ydają  
piece aaw n.ą k o n s tru k c ji . M ożna n r^y  
szlo  5 .0  ta k :c’:i p ieców  z n a jd u je  się  już 
szych w iadom ości, opisów , ry su n k ó w , 

b e z p ła tn ie .

Berlin,
K e sse ls trn sse  

U W a r .  9 " .

F d i - y  d .  H o f f m a n n ,  
b u d ow n iczy , p:zew o d n iczący  n iem ieck ieg o  -Stow arzyszenia k u  fab ry k ac ji c eg ie ł i t. p.

B e r l i n , K e s s e ls tr a s s e  JVr. 7 .
W yłącznym i m oim i rep rezen tan tam i d la  k ra jów  c. k . A u s trja ck ich  s ą : p . L eop old  

IHaciejoWski ,c. k . cyw ilny  inżyn ier p rz y s ięg ły  w  W iedn iu  T h ere sian n m g asse  Nr. 4 : p. 
Th. Keuter in ży n ie r w  P rad ze, r i l la  K on ika  W es tb a h n b o f; p . A . S ich m on  iD żynier w  
P eszc ie  W aiznergasse  17, P an o w ie  ci udzie lają  ob jaśn ień  ustnych  i na p iśm ie.

Swan. B anks, K oklen-und Z iegelw erkscom p lim ,
Odpis. L Halifax, 24. lis to p ad a  1869 (A n g lia ).

Szanow ny pan ie  W ed ek in d  !
W odpow iedzi na  zap y tan ie  z dn ia  20, co do k o sz tó w  w y p a lan ia  ceg ieł w n aszych  

Hoffmana piecacli kręg wych, z ro b iliśm y  obrach u n ek  z p rzedsięw zię te j p rzed  4m a ty g o ­
dniam i p ró b y  n a  dniu U .  lis topada , z k tó reg o  o k azu je  się  n a s-ęp u jący  re z u lti t :

R o b o tn ik  — scb llg . 4 '/ j  pens per m ille
W ? g le ~  ____ 2 „ .  „

—  6y i „ ,  „
S ta ry ch  p ieców  n ie  p osiadam y, jednakow zż p łae iliśm j przed tem

R o b o tn ik  1 sch illg . 3 jiens p e r mille 
W ęgle 3 * 10 „

5 1
Wypalany w Sw an. B anks w jednym  oddzia le  16000 ceg ie ł m urarsk ich  cze rw onego  

k o lo ru  i w ypróżn iam y  tygodn iow o  sześć oddziałów  po  16000 c eg ie ł. N ow e T o w a rz y stw o  
ak cy jn e  p o siad a  obecnie 4 piece, i z am ie rza  w ybudow ać je sz c z e  5 ty . Sadzim y  że c eg ły  

do1są o b reg o  g a tu n k u .
P on iew aż  k o sz ta  w ypalan ia  d o b rze  s a m  w ypad ły , s ta ram y  się  nasze  p rz e d s ię b io r­

stw o ta k ż e  rozszerzyć. Z nniżeniem
g er. p r, Sw an. B anks-C om p.

J. C rab tree .

Sw an B ank, fabryka w ęgla  i 
H alifax, 23. m arca *1868.

cegieł.Odpis
Bo P an ą  H. C ham berlain ,

Szanow ny P a n ie !
P o  obszernych p róbach  z pańsk im  H offm anna p a ten to w an y m  piecem  k ręg o w y m  do 

w y p a lan ia  ceg ie ł, p rzy jem nie  nam  p . zaw iadom ić, że re z u lta ty  nadspodziew anie  dobrze 
w ypadły  tak  do tan io śc i ja k o te ż  co do c za su .

Tenże jes t ju ż  18 m iesięcy  w  rnchu, p raco w a ł z w ielkim  sk u tk iem , i czyni to  sa ­
mo i te raz . Z uszanow aniem  p e r Sw an-B ank  Co-
1064 1—? S. C rab tree .

PASTA i S 1 R0 P z
Pa B E R T  H E  w  Par?

KODEINA

H 5 7  1-

. y z u .
Ż a d e n  ś r o d e k  n i e  m o ż e  iść  w  p o r ó w n a n i e  z p o w y ż s z y m  n a  u ś m i e r z e n ie  n a j u p o r -  

c z y w s z c g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h  p ł u c  (bronchiies), n i e o c e n i o n y  w  p o c z ą tk a c h  s u c h o t  i n a  i r r y t a c y e  
p i e r s i o w e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju .

Ś r o d e k  te n  d la  c u d o w n y c h  j e g o  w ła s n o ś c i  o d z n a c z o n y  r z a d k im  w e  F r a n c y i  z a s z cz y te m ,  
p o m ie s z c z o n y  b o w i e m  zos ta )  w ś r ó d  s p e c y i i c z n y c h  l e k a r s t w  p rzy ję lye l i  i u z n a n y c h  u rzę ­
d o w o  p r z dyf w ła ś c iw e  w ła d z e .

S k ład  g ł ó w n y  w  Paryżu  u  P .  B e r t h k .  2 4 ,  rue d e s  Ecoies; w  Brodach  w a p te c e  
P .  K u m . a k ;  w e Lwowie  w  a p t e c e  P. M i k o l a s c u ;  w  Krincpwic w  a p t e c e  P .  J. T r a u -  
c z y n s k i k g o :  w  P o zn a n iu  u I) ,a M a n k b w i c z a .

Nakładem księgarni 
J .  Jr* JbilT ■ A . JtrŁĵ L

w  R z e sz o w ie ,
w yszedł i je s t  p o  w szystk ich  k sięg arn iac li 

do n a b y c ia : I iu 5  2—6

P R Z E WO D N I K
w praktycznej nauce styla

dla  szk ó ł p o czą tk o w y en  i n iższych  rea ln y ch , 
w edług d z ie ła  *J. M E Z LE R A  u ło ż y ł i do 

p o trzeb  szk ó ł zas to so w ał
J f .  B u g n o ,

d y re k to r  sz k o ły  ludow ej w R zeszow ie.

Cena: I złr. 50  cent. w. a.

W Wiedniu am Graben N r. 3. 
KELLER i ALT,

sp rzedają
po wszelkich cenach możebnych

z pow odu o d s tą p ie n ia  sw o jeg o  lokalu  
au strjack iem u . 'cen tra lnem u b an k o w i — 
w szystk ie  swe zapasy  n a jw y k w in tie jszy e h

obiorów męzkieh i fater,
u p ra sza ją  p rzy tem  szan. p u b liczn o ść , a- 
żeby przez  na im niejsze  k u p n o  się  p rz e ­

k o n a ła , że u nas suknie  
p raw ie  n ic  n ie k o s z tu ją  ' 9 0  

i p o lec a ją  1043 1— ?
ubrania balowe i salonowe,

su rd u t lub frak , p an ta lo n y  i k am ize lk ę  
3 «F~ po 24 z ł, 50 cnt- “W l

SURDUTY ZIMOWE
w  n a jlep szy m  gatunku 8 ztr .

F u tra  do  p o d r ó ż y
podszy te  bnranam i lub lam ow ane szopa- 

mi. 40 z łr. szo p y  po 7d z łr.
Przy zamówiuniach z łuskawom oznaczeniom 

irrary ntjjętosci jnersi wierzchem (naokoło piersi 
i pleców), Onjołosci stanu (óoaoU korpusu), dlu 
gości kroku (cri samego kroku aż rio ziemi), upra­
szamy kolor i cenę podług cennika wymienić, po­
zostawiając nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 
nowuycli zleceń, gnyz my jedynie dla pewności 
z a m a w ia ją c e g o  do każdej posytki poświadczenie przy- 
fyczamy, w ktorem się wyraźnie zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrane suknie,  gdy z jakiejkol­
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez ­
warunkowo z powrotem odebrać.
K E L L E lt i A L I , majstrowie krawieccy po­
siadacze w elu wyszczególnień, właściciele składu 
sukni w Wiedniu ł-- «Graben, Nr. 3, zum „htock im fciseii^_____

Ostrzeżenie!
D ow iedzia łam  s ię ,  że w eksle  n a  moje 

im ię kursu ją , a fa łsze rz  II. S . (y ch że  ma s ię  
obecnie znajdow ać we Lw ow ie, więc o św iad ­
czam , że >ni ja  ani m oja  żona żadnych 
w eksli n ie  w y staw ia liśm y  i ».a tak o w a  nie 
odpow iadam y. 1178 2—2

T eod or  S k w a rrzy ń sk l.

ANT ARTHRIT1K A
Med. dr. J . T. K ozieła

najnow szy  ;.:odek, leczący  niezaw odnie 
i p ręd k o  go śc iec , reum atyzm  i z tych  
że w y n ik a ją ce  c ierp ien ia  n erw o w e  
w  staw ach  i inne b o le  p o w sta łe  z  o- 

puchnięcia .
G łów n y  sk ład  d la  G alicji w  a p ­

tece A. lier lin era  w e  L w o w ie .
C en a : K rop le  po 90 cn t., m aść po 

1 z łr. 10 cn t. 1161 1 — 6

M a  s p r z e d a ż
k a m ie u ic z k a  p ią tr o w a  i g ru n t 

fro n to w y  pod b u d yn ek,  p r z y  u li­

c y  P a ń s k ie j  1. 5 0 8 ; b liższe  s z c z e ­

g ó ł y  na m iejscu . 1126 2-3

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBW IESZOTME.
P o cz ą w sz y  od duła 1. stycznia 1870, aż do dalszego 

ogłoszenia, rozszerza się zniżoną taryfę specjalną przy 
przewozie zboża i ziarn strączkow ych w  pólnocno-nie* 
inieeko-gaiicyjskim  ruchu związkowym  z dniem  10. paź­
dziernika 1869 zaprow adzoną, także na ..m ąkę i ziarna 
olejne,” zachow ując dotyczące w  tym celu istniejące  
warunki.

Stacja „M agdeburgi został;, także dla pow yżsych  ar­
tykułów  do tego zw iązku w łączoną.

Pojedynczych egzem plarzy taryfy związkowej do Ma­
gdeburga nabyć można w  stacjach związkowych.

L w ów  W' grudniu 1&69. ii89 2-3

D jr e k c ja  ruchu.
Ba.-idaże kitowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso- 

rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie maci 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła , soudy katetery, seręgi, 
odciągacze pokarmów, respi-

CA°
(,W-

ł0UUOV iJ f  p
ratory, pul werizatory,
trąbki akustyczne 
1017 8 - 1 2

v

<1&
p p .

aparata prae- 
ciw onanizmu dzieci, 

szczotki elektryczne do wcie­
rania, rurki gutaperchowe, apara­

ta elektro-medyczne Rumkorffa. Wszy­
stkie narzędzia tanie i misternie obrobione. 

W e Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach 
J. Trsuczyńskiego w Krakowie i Kullaka w Brodach,

V*v

Maks. Landesberger
ajent austr. banku dyskontowego

zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż 
z d. 1. stycznia 1870 otworzy! pod swoją firmą:

Kantor wymiany i komisyjny
w e Lwowie w domu pp. Steifów pod 1 . 1752|4 na

pierwszem piętrze. u37 3_ 6

n „  . gu
n

nn
k
n
Knn
»n

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BINKU
kupuje od dnia dzisiejszego

Wg Sa ipoaiy p łatne

U
Kn
wu
«
%

usreb rze d. g 
I .  s t y c z n i a  I § 7 0 .  u

n, Mirpuje i sp rzed aje ze razem * 
|  w sze lk iego  rodzaju e fek ta  i %

E M O n e ty ,  eskontuje i wypłaca wszystkie g
kupony 1094 3-? g

pod wa r u n k a mi  n a j p r ? j s t ę p n i e j s z e m i . g
n

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extractm.u. carn is  L iebl«)

pr^b  to w arzy stw a  w A m eryce p o łu d n i: w ej 
Liebig'g Eztract ot Msat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
. pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnncie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów1 
ruięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
i/łf % i % funta do apteki pod 
„G w iazd y*  3043 77—y

Piotra, Mikolascha u/e Lwowie.

P r ó s z ę
G łó w n y  s k ła d  s p e d y c y jn y :  w  aptece pod B ocian em ^ ,J^

z w r ó c ić  u w a g ę !  Każde pudełko przeztmnie wyrabianych proszków Śeidlicktch i ^ ^ 0fgfrony .
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m arK tf kach.

-  różnycn O T  ,

zawierający, dla rozróżniania

C ena jed n ego  o ry g in a ln eg o  pndełka 1 złr. wraz z opisem  w roz y_ irodkAmi dom ow em i p iet .sze  m iejsce, 00 
T e p ro szk i z pow odu w ypróbow anej sw ej sku tecznośc i zajm uią pom iędzy roz . ynjenia. Szczególnie z pom yślnym  rezu lta tem  

tw ierd za ją  ze w szystk ich  krajów  państw a austrjao k ieg o  nad sy  łan e  pośw iadczenia 1 ędalej w kurczach, c ie rp ien iach  n erek , nerwowym 
da ją  się  one zastosow ać w leczen iu  zam ulenia i z a tk an ia  c ia ła ,1 n iestraw ności i .z.“ “ o4cj do w ym iotów  i t .  p. 
bolu g łow y , uderzen iu  krw i, reum atycznych  afekojach , h y ste rj, hypochosdrp . .

w e  L w o w r ł o  ap t. P . M ikolasch , A.
S k ł a d  tego  p r o s z k k  u tr z g m u f9^  g c i ,u b a th ,  F . W . K rólik ow sk i. J. P lp es , 

. lier lin er , Z. Ilucker, Kleina s  ’sofilesinafer, w S u czaw ic  E B otczat,
w B iałej K eler ap t. i J .T ia rg e r . 
„ B rzeżanach  B. Fadenhecb t,
„ B rodach F . G om uliński,
„ C h o d o ro w ie  Z. J . K ry n ick i, 
„ C zern iow cach  J .  R óżańsk i, 
n „ Ig' Schnirch,
„ H n sia tyn ie  A. S ad tlb e rg er,
,  K a lisza  J. Puohalski,

w K aliszn  F . H ildebrand ,
» K ra k o w ie  dr. Saw icze vski ap 
„ „ M. Jaw o rn ick i,
,  Jó z e f Jah n ,
„ „ J ó z e f  T ianczyński,
.  N o w y m  S ą c z n  Kosterkiewi- 

ozowa wdowa, 
„ IM owym  T a r g n  C. Lauai

» r u » d » « T  o lei * wątroby »iętn»owej
P r i i  I f U W W y  U l f f  efe tram l lek a rsk ieg o  z B e r g e n  w N orw egii. 9

n a jczy stszy  i najsku teczn iejszy .«u;ivwa sie z najlepszym  skutk iem  w słabościach piersiowych i płacowych w 
n o w y  Z w ątroby m ietns°rnV .̂ dagryczne i reumatyczne. ; —------ • ■ 3 ' «*»or-

E. M achalskj. 
H zesźow ie J .  S ch a ite r i sp., 
S am borze  K neg se isen , 
S tan is ław o w ie  S te ch e rv . Se- 

benetz, 
S try ju  K. K rzyżanow ski, 
taaże  zam ów ienia na

T a r n o p o lu  A. M orawetz, 
T a r n o \ / l e  W. T . A . W ie lo -

g ó rsk i,
W ad ow icach  F. Foltiu, 
Z aleszczykach  J .  Kodrębski, 
Z ło czo w ie  0 . Fadenhecbt, 
Ż ółk w i J u l . Nahlik.

P raw dziw y olej tra n o w y  z w ątroby m iętnso ódayryczne i reumatyczne, rów nież ja k  i chroniczne w y rzu ty  sk ó ry  
batach i słabośći R a c h il is .  L eczy na jzastarzalsze  cwry» tfejetl* jnDycb olejów , ryb ich  nie zaw ie ra  żadnych  jak ic h k o lw ie k  che’m ie7nwni.

Olei ten n a je z js tszy  i najskuteczm ejsz;, z e  ws y a t a tei;znym  stan ie  j a k  go natura w y d a la . m icznych  do-
h F u n k ó w  tranu  w ątrąb ianegoz opa trzo n a  je s t m oją m ark ą  o c h ran ia ją cą  i

z in s tru k c ją  u żyw an ia .

Olej ten na jczystszy  i najskuteczniej*, 
m ieszek  i zn ajd ąie  s ie  w e  flaszkach w  ty<L tranu  w ąirąoiane_

K ażda flaszka, d la  różnicy  od innych &aIU™  ont> _  pó i bn te lk i 1 z łr. w. a . w raz
Cena całej butelki - ^  Moll, aptekarz i fabrykant wyrobóv?‘ chemiwn ch w Wiedniu

moim podpisem

1065 2—?



4 GAZETA NARODOWA z dnia 10. Stycznia 1870.

i o św ia d czo n y  nadm łynarz 
p r z y  a m e r y k a ń s k ic h  m ł y ­
nach p a ro w y ch ,  m o g ą c y  s ię  

_ _  w y k a z a ć  n a jch lu b n ie jsz e m i 
św ia d e ctw a m i,  p o trzeb u je  o d p o ­
w ied n ie j  p o sad y .  A d r e s  A .  R. 
ost. p. D ą b ro w a . 1128 2-2

Jedynie tobie!
Walce na fortepian

przez 1175 2 —2

G .  M A Y E R A
kapl. 34. pu łku piechoty. _  

Do nabycia w księgarni G. Seyfartha 
we L

arm
i D. Czajkowskiego we Tuwowie

Na d niu 18. stycznia 1870.
odbęd ie s ie  o g ó ln e  zg ro m ad zea ie  czło n k ó w  
Oddziału G o sp o d arsk ieg o  B u eza -zk o -C zo rt- 
k o w sk o -Z a le s  czyck ipgo  w C zo rtk o w ie  w 
sali R ad n ej R ady  Pow iatow ej w celu  p rz e ­
p ro w ad zen ia  Re irgon i-acy j w m yśl now ego 
s ta tu tu  — oraz wybo u P rew o d n iezg ceg o  i 
c zk m k ó w  W ydziału — n a  k tó re  mam z a ­
sz c z y t zaprosić  pp. cz łonków  te g o t  Oddziału- 
1141 2—3 E razm  W o la ń sk I

P rzew o d n iczący  O ddziału  
B n cz» ek o -C zo rtk o w sk o -Ż a  eszczy ck ieg o .

IZRAELITA, 7
O rgan p o św iecony  spraw om  R elig ji i O św ia­

ty  w Ju d a izm ie .
W ychodzi co tvd<ień w W arszaw ie pod 

R edako  § S .  H. P e l ty n -  P ism o to  p o staw i­
ło s o b ie  r.a zadan ie  s .e rz y ć  zdrow e r e l i ­
g ijn e  po ję  i*  o Juda izm ie  i K rzew ić postęp  
i o św ia tę  w śród zaco fanych  sw ych w spół­
w yznaw ców . Z dniem 1. s ty czn ia  r. b. ro z ­
poczę ło  ono 6 ty  ro k  sw ego  w y d aw n ic tw a  
c ie s z ą 'e to  sie ju ż  u znan iem  całej u k sz ta ł-  
con°j publ c z ń o ś a  izraeiink iei w K ró le stw ie .

. cna p ism a d la  p re n u m era to ró w  w G a­
licji 3 złr- 20 cnt. w. a. k w arta ln ie  w raz  z 
p r z e s v ł ta  i stem plem . 1174 2 - 3

P ren u m erow ać m ożna w  k sięg a rn i 
W . K aro la  W ilda  w e  L w o w ie .________

Pracow nia
su k ien  d am sk ich  nowo za- 
p r iw  dzona w s ta ł a  w mo- 

, je j  szk o le  d am sk o -k raw ie - 
ck ić j, w  dom u 1. 31 p lac 

K a p itu ln y  we L w ow ie. 
Podejm uje  się  wszelkim  

życzeniom  ła sk aw y ch  P a ń  
a dość uczynić, tak  go- 
i-townę i d u sk o n a łą  ro b o ­
ta, jak  rów nież  tan io śc ią  
d o trz j m aniem  term inn ; z a-i 
daniem  m oim  je s t  z a s łu ­

żyć so b ie  na  zaufan ie  u szanow nej P . T . 
P u b liczn o śc i.

W szelk ie  rob o ty  dom ow o p rzy jm uje  do 
szy c ia  n a  m aszynie.

Do nauk i k ro ju  p rzy jm uje  na k u rs trw a ­
jący  7 lub 14 lekcyj, a z p ob ieran iem  nau k  szy­
cia na m iesiąc  czasu . D z ie łk o  m oje  dam - 
sk u -k raw ieck ie , ss k tó re g o  nabyw ca w yucza 
sie  bez n au czy c ie la , je s t  do nab y cia  u m nie  
po 4 z łr . 1139 2—3

P o lecam  się  łask aw y m  w zględom  sza ­
nownej P u b lic z n o śc i .

K sa w ery  U ło d z lń sk ł 
o au csy  -ieł i k u to r now ej m etody 

V -’ k ro ju  su k ieó  d am sk ich .

Nie do uwierzenia ale prze­
cież praw dziw e. 

O r y g i n a l n e
E l z e t o l n o  1054 4 — 12 

mes. l i e a :  o e u .
.Nikt na świecie nie je s t w stanie niżej peszczegńl- 

nione zegarki sprzedawać po tak uizltich cenach.
Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany lub jre- 

brny chronom etr', z podwójna kopertą, ładną einajlą 
kryształowemi szkiełkami, wraz z łańcuszkiem ze zło- 
la talini i z medalionem kosztuje SJO^zIr. w najładniej­
szym futerale.

Prawdziwe złote c h ro n o m e tr  ang ielsk ie  z pojedyn­
czą k o p e rtą , i szkiełkami krzystalowem i z łańcusz­
kiem i m edalionem w szkatule 17 złr.

Angielskie srebrne cy lind row e z eg a rk i ze szkieł­
kami krzysztafowemi, wskazówką m inut, z łańcuszkiem 
i medalionem 10 zfr.

Te same cy llu d ro w e  z e g a rk i, w ogniu pozłacane 
i  mechanizmem niklowym lii złr-

Srebrne w ychwyty kotw iczne, ze szkiełkami krzy- 
sztalowemi i sprężyną 15 złr.

Srebrne w ychw yty ko tw lezne, retnontoary bez 
kluczyków do nakręcania że szkie ł k a m  is k rz y  sz talow e- 
mi, w drewnianym futerale po złr. 26, 8, 30.

Takie samo złote po złr. ©5, 75, 05
Z eg a rk i dam skie  srebrne ze szkiełkami krzyszta- 

lowerai, w m iniaturowym  formacie, nalepiej W ogniu 
złocoue, wraź z łańcuszkiem w futerale po złr. 15.

Takie same z podwójną kopertą i łańcuszkiem  po 
złr. 18.

S reb rn e  zeg a rk i cy lindrow e dam skie  w ogniu
złocone po złr. 20-

Z łote  (próby 3.) zeg a rk i dam skie  ze spręieną 
szkiełkami kszyształowemi po złr- 2*2. 24, 25, 27,

Z łote zegark i w ysadzane dyam en tam i po złr. 
-10, 50 60,.

Z ło te  rem ontoasy  po złr. 60. 80 do 100.
Z eg a rk i ze złota talm i, i  podwójną kopertą, sa- 

w one ty ze wskazówką m inul, szkiełkami krzyształowe- 
m i, m echanizmem z nikła, wraz z prawdziwym łań­
cuszkiem ze złota talmi i medalionem w futerale, wszy­
stko za złr. 15.

Ł ań cu szk i z ło te , długie i krótkie po z łr . 15, 20, 
JO, 50 do 100.

Ł ań cu szk i s reb rn e  po złr. 2, 3, 4, 6, do 10.
Ł ań cu szk i ze z ło ta  ta lm i długie i krótkie po 

złr. 1.50. 2.51), 3 do 5.
Na wszystkie zegarki daje się 31etnią rękojm ię.

D o czy te ln ik ó w .
/ a  nadesłaniem ua le ifto ści w gotówce lub za p o b ra ­
niem pocztowem, załatwiam każde zamówienie w 24 
godzinach, zaś to któreby się nie podobały zamieniam 

bez trudności.

P H I L I P  F R O M M
C hren łn b r ik n n t

W len. f io th e n th a n n s tr a sse  nr. 9 
naprzeciw W ollze ile -

L)o ł a s k a w e g o  u w zg lę d n ie n ia .
Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości up ra­

ł a m  przeto odróżuiać od podobnych pośledniejszych
W szyscy  ci. k tó rzy  z eg a rk i k u p u ją  lub 

kup ić  zam y śla ją  ts c z ą  się  pD rw pj do mnie 
udać pisem nie

U

Nie d.o uwierzenia, ale przecież prawda,
że następująca broń patentowana sprzedaje się po cenach tu notowanych.

E l e g a n c k i  t e r c e r o l  z gwintowaną luffcą w 
ormacie kieszonk wym tylko złr- 1.30, 2, 3.

W l e p s z y m  i w i ę k s z y m  k a l i b r z e  z lufą 
damascenową i odlewką na kule złr. 2.20, 3, 4.50. 

B a r d z o  ł a d n y ,  cyzelowany zlr- 2.75, 3.20, 4, 5. 
E l e g a n c k i  d w u r u r k o w y  t e r c e r o l  d a m ­

s k i  w formacie miniaturowym złr. 2.90, 3.50, 4.
T e r c e r o l  d w u r u r k o w y  z rurkam i dam asce- 

uowanemi mocnego kalibru złr. 3.80, 4-50, U.
B a r d z o  d o b r y  z dług. luf. z łr. 4.20, 5.80, 6.50. 
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

6 strzałów bez kurka, odtylcowy system Lefaucheuą, 
elegancko zrobiony, strzela na 100 kroków niezawodnie 
i kosztuje tylko z łr. 10, 15, 18.

T a k i e ż  s a m e  j e s z c z e  p i ę k n i e j s z e  i w i ę ­
k s z e g o  k a l i b r u  złr. 20, 22, 24, 26.

P o k r o w c e  n a  r e w o l w e r y  l u b  t e r  c e  r o l e  
z prawdziwej moskiewskiej skóry juchtowej z rzem ie­
niem do opasywania złr. 1.00, 1.80, 2-

i N a b o j e  d a  r e w o l w e r ó w  z kulami stożku - 
wemi złr. 1.80, 2,20, 3.

A n g i e l s k i e  s t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  złr. 8-50. 
10, 12, 18.

T a k i e ż  s a m e  l e p s z e  złr. 12, 22.
A n g i e l s k i e  d u b e l t ó w k i  m y ś l i w s k i e  po 

złr. 15, 18, 22, 25, 40, 80.
W o r e c z k i  n a  s r ó t  po cm. 15, 20, 30, 00, 

złr. 1, 1.50.
B o ż k i  n a  p r o c h  Cnt. 01), 80, zlr. I.
K a p i s z o n i e r k  i n a j l e p s z e  cnt. 00. 80, zlr. 1.
W a b i k i n a  w s z e l k i e  g a t u n k i d z i e z y z n y 

dobrze i trafnie wabiące cn i 35.
T o r b y  m y ś l i w s k i e  najlep. zlr. 3. 4. 5, 0, 10.
L a s k i  z e  s z p a d a m i  po złr. 2. 3, 4, >
K o r d e l a s y  z rękojeściami z jeleniego rogu lub 

z nóżką sarnią złr. 1.80, *>, 3.
T r  ą b k i  m y  ś l i ws k i e cnt. 30. 00, 90.
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w e  c m . 10.opasywania

Dobroć, taniość i n ow ość  zaw sze  hasłem  naszem .
W s k a z ó w k i  p o go  d y w kształcie naturalnego 1 W s z y s t k o  W ł a s n e g o  W > T « b u .

' '   1 ~  - m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  s i ę  s n m i  g o l ą !  Izegara wahadłowego z pudelkiem. Zegar tem pokazuje 
całkiem dokładnie na 0 godzin naprzód wszelką zm ia­
nę powietrza, 1 egzemplarz 00 cnt.

P ierśc io n k i e lek tro -ga lw an iczn e ,
wynalazek bardzo dobroczynny i ważny dla człowieka.

Najpierwsze znakomitości medyczne skonstatowały 
to, źe galwanizm działa dobroczynnie na wymienione 
poniżej choroby. Podług instrukcji słynnego jednego 
lekarza paryzkiego robiono pierścionki na palce z e  złota 
lakzwanego rzeszowskiego, wewnątrz z drutem  elektro­
m agnetycznym , który ma niezawodny skutek ochra­
niający i leczący wszelkie bole gośćcowe, reumatyczne, 
nerwowe, drżenie członków, ból głowy itp. I lekarze 
zalecają noszenie tych pierścieni, które kosztują po 
90 cnt .  sztuka.

S z k ł a  p o w i ę k s z a j ą c e  1 sztuka 20 c n t .
D a lek o w ld y  m ilo w e

na odległość 1 mili zlr. —.50 
łr „ półtorej mili złr. -.80
„ „ 2 mil złr. 1.50
„ „ półtrzeciej mili złr. 3.50
u „ 3 mil złr- 6.

1 g a r n i t u r  l i s t o w y  składający się ze stu ćwiartek 
cienkiego papieru fraucuzkiego, 100 kopert ładnycb 
W eleganckiej okładce 70 cnt.

O ł ó w k i  a n g i e l s k i e  12 sztuk 5, 8 do 50 cnt. 
O ł ó w k i  m e c h a n i c z n e  po 8, 10, 15 cnt.
Z a p a s  o ł o w i u  na kapsułce m etalow ej 10 cnt 

!! T ego  je s z c z e  u le  b y ło  !!
Ł y ż k i  zupełnie jak srebrne, które muszą zawsze po­

zostać białcmi pod gwarancją 
I tuzin łyżek stołowych złr. 1-50.
I „ łyżeczek do kawy cnt. 90.
1 chochelka do śm ietanki cn t. 45. 
i chochla cnt- 90.
13 podstawek na sztućce stołowe cnt. 80.

Prawdziwie angielskie patentowane s z t u ć c e  s t o ­
ł o w e ,  których rękojeść nigdy nie odpada.
12 par sztućców w drzewo oprawnych złr- 2.50, 3.
12 „ „ w róg bawoli oprawnych złr. 4, 5, o.
12 „ „ deserowych złr. 2, 3, 4.
P a r a s o l e  o d  s ł o ń c a  lub d e s z c z u  z najlepszych 

m ateryj lugduńskich, 1 sztuka cnt. 50, 80, złr. l.oO, 
Takież same z podszewką złr. 1.50, 3 , 4 ,  5* 
P a r a s o l e  od deszczu najlepsze złr -* «•
W a c h i  a r z e  wiosenne lub Letnie po cnt. -0, 30, 40. 
K ra  w a t k i  najpiękniejsze po cnt- lo, 20, 30, 40. 
H ę k a w i c z k i  glansowane, 1 para z - guzicz, cnt. 60. 
S z k a t u ł k i  n a  p i ó r a  eleganckie cnt- 10, 15, 20. 
P r z e n o ś n y  p r z y r z ą d  d o  p i s a n i a  w kufereczku, 

zawierający pióra, otów, lak, opłatki, scyzoryk, ty l­
ko cnt. 50, 81 złr- 1.

1 g l o b u s  podług najnowszych informacyj wraz z po­
daniem fizykalnych właściwości ziemi, prądów m or­
skich, kresów śniegowych, prądów powietrza, kresów 
roślinności drzewnej, deszczu itp. 1 egzemplarz złr. 2 

* * Bez stelaży.50 4.20 wraz ze stelażą i pokrowcem 
złr. 1.40, 2.90, 3, 3.30 w pokrowcu.

Z i e m i a  i j e j  m i e s z k a ń c y .  1 globus i do tego ko­
lorowane wizerunki wszystkich ludów ziemi. 1 sztu­
ka z pokrowcem tylko 60 cnt.

Y e io c i p e d , ' francuzki skoropęd 60 cnt. .
1 A l b u m  z 24 najpiękniejszemi widokami Wiednia 

*cnt. 50, 80, złr. 1; bez widoków cnt. 40, 80, złr. 1
Z e g a r y  g a b i n e t o w e  znane z dobrego chodzenia z 

gwarancją. 1 egzemplarz elegancki złr. 1.50.
Takież same z kloszem szk anym złr. 2.50.
Większe zlr. 3.
Jeszcze większe złr. 4 .
Całkiem wielkie złr. 5.
Zegary z budzikami po złr. 1.90.
Takież same z przepysznemu rzeźbami złr. 3, 4, o.

C a y ż  m o i ©  t o y ó  
S ztn ćee  s to ło w e  z 13-lu tow ego pance- 

ro w a n eg o  srebra.
1 ładny nóż deserowy albo widelec cnt. 85.
1 wielki nóż stołowy lub widelec złr. 1.25.
Wielka przepyszna szkatułka na srebra  ze schowkami 

zawierająca 12 masywnych noży i 12 widelców s to ­
łowych, kosztuje tylko złr. 30.

Eleganckie szkatułki z 6 nożami deserowemi złr. 0.
Szkatułki z 6 widelcami i 6 nożami złr. 11.
Łyżki stołowe lub kawowe łu t po złr. 2.

Cenniki z  ilu stracjam i b ezp ła tn ie

D la  iii ę z v 7. y z u . t t u n y  s i ę  s a u n  po i ; ) !  U n i ­
w e r s a l n y  p r z y r z ą d  d o *g o I o n i a ! Iłrzepy 
szuy przyrząd do golenia w szkatułce drewnianej du 
zamykania, zawierający lustro, brzyiwę angielską, pę- 
zel, puszkę metalową, mydło wimlsorskie złr. 2.

B o k s e r y  a n g i e l s k i e  po z lr .  1.5:1. 2.
P i s t o l e t y  d‘z i c c  i ę n e , głośno pukające, sztuka 

et. 10, 15, 30, złr. I.
K o s m e t y k  d o  fu r h o w a u i a »■ ł o s ó w n a  k o l o  r 

l i o h a n o w y .  za pomocą którego każdy włos siwy. 
czerwony lub jasny może być trwale zafarbowany ńa 
brunatno lub czarno: 1 pudełko zlr. 2.

1 p i ę k n y  p i c r  ś c i o u e k z n o w e g o  z 1 o l a i  ka­
mieniem kolorowym ct. 26.

B i i l u t a  Igra) rouge e t  noir po d .  21). 10.
/ e g a r  s l o i m c z n - y  z k o m p a se m  j ła ń c u s z k ie m  c l .  31)
P r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  n i.* c e s e r  k i z p r  z y b (»: 

r a m i  d o  s z y c i a  do zam knięcia, napełnione no ­
życzkami, naparstkam i, igłami, sztyłcikami- maszynką 
do robienia dziurek itp. itp. pU (ait. 50, 86- '-Ir. 1.50.
N ajp ięk n iejsze  co  ty lk o  b y ć

Nów?! >.'• -granowa b 'żu terja  ze srebra z p/awuziwuin 
kamieniam i: 1 garn itu r broszka j kolczyki zlr. 3.

N a j m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  cnt. 20. 30.
1 K o i ł e k c  j a  p i‘ z y b o r  ó w do r y s0 wa n t  a w n a j ­

l e p s z y m  g a t u n k u  tylko cnt. 70.
1U0 i g i e ł  d o  s z y c i a  cnt. 10, 1 pudełko z igłami 

do haezkownnia cni. 20, 1 partja szpilek cnt. 10.
N a j l e p s z e  s k ó r z a n e  p o r t m o n e t k i  lub tyto-' 

n ierk ' cnt. 10. 211, 80, zlr. 1.
G u z i k i  e m a l i o w a n e  z imitowanym brylantem  i 

1 garn itu r guzików mankietowych po 4 sztuk zlr. 1,
1 ga rn itu r guzików mankietowych \viększ\ch po 2 
sztuki zlr. 1 : 1 garn itur guzików podkoszulkowych i>u
2 sztuki cnt. 80.

K r ó l e m  p i ó r  w s z e l k i c h  j »i ór o a l u m i n i o w e  
1 karton orgin. doskonałości 12 tuzinów ct. 80.

I g ł y  Y i c t o r i a ,  100 sztuk wszelkiej wielkości W la 
dnym schowku cni. 20, bez schowku cnt. 12.

P i e r ś c i e n i e  e m a l i o  w a n c z b r y l a 11 L a 111 i. E 
maliowa ie są bardzo pięknie na czarno lub niebie­
sko. mają w środku imitowany kamień brylantowy. ‘ 
są z prawdziwego złota, zlr. 1.80: takież same z no­
wego złota tylko cnt. 40.

P r z e p y s z n e  b i a ł e  k u l o  z w i e r c i a d l a n e  dla 
salonów we wszelkich wielkościach; stanowią one 
wspaniałe panorama, odzwierciadlając w sobie wszy­
stkie ko lo r/ naturalne, nie tak jak dotychczasowe 
czarne, i są najpjękuiejszą ozdobą salonów-, 1 egzem ­
plarz cnt. 25, 50. złr. 2.

F o n t a n n y  bardzo ładne złr. 1.40.
W u n d e r Y O g c l  (ptak cudowny) tylko cnt. 20.
W ę ż e  w i e l k i e ,  które się poruszają jak żjw e 

żm ije, cnt. 30.
T e r a z ,  a n i g d y  i n d z i e j  nadarza się każdemu 

dobra sposobność, mydła toaletowe w najlepszym 
gatunku tak tanio kupić.

1 sztuka prawdziwego, przeźroczystego mydła glice­
rynowego cnt. 5 ; tuzin w orygin. opakowaniu ct. 50.

Większe gatunki po cnt. 10, 15 za sztukę.
Mydełka migdałowe po cnt. 3, 4, 5, 8 : w tuzinach zaś 

po cnt. 25, 30 40, 50, 80, zlr. 1.
P e r f u m y  Kis me quik (Kiiss mich scłmell). Hang 

Hang i wszelkie inne pachnidła w oryginalnych flako­
nach cnt. 15, 20, 30, 00.

O l e j k i  n a  w ł o s y :  orzechowy cl. 15, różany ct. 15
G r z e b i e n i e  k a u c z k o w e  cnt. 10, 15, 20, 30, złr. 1
S z c z o t e c z k i  do  z ę b ó w  po cnt. 8, 10, 15. 20.
W i e l k i e  p i ę k n e  z w i e r c i a d ł a  w ramach zło-

Ostrzeżenie
przeciw fałszowaniu św iec „Apollo. Ci

/.wiązanie tak /.nyj/uui, że się kupujący łatwo uszu-

cistych dla ozdoby salonów cnt. 30. 40. 50.
S c y z o r y k i  angielskie cnt. 10. 20, 30. 40.
N o ż y c z k i  angielskie cnt. 10, 15, 20, 30.

0 0  t a ń s z e g o  ! "359L
l)la kobiet na podarunek stosuje się osobliwie bardzo 

elegancka szkatułka m ozaikowana, zawierająca 11; 
wielki rozm iar ze srebra 13 próby nożyczki, napar 
stek, igielnik, sztyfciki itp. złr. 6, 8, 10.

S reb rn e n a szy jn ik i dam sk ie bardzo p o ­
w ab ne.

Krzyżyki po cn i. 30, 40, 50, zlr- I-
S rebrne łańcuszki zegarkowe po zlr. 1.80, 2, 2.50, 3, 4
Medaliony srebrne po złr. 1.80, 2, 3, 4, 5.
Takież same wyzlacane 30 cn t. drożej.

i fra n k « na żądan ie

I n d u s t r l e l i a l l e  ,
Dostać można ty lko w

W l e n ,  P r » t e r a t r a i i e .
Zamówienia zalatwiaia si« w obrębię państwa Austriackiego za przesyłką odpowiedniego do 
przedmiotu zadatku w gotowce, re szta  pobrana budzie przez puczti; -lA t:,,Kow.| lęm pobrn 
niem przez pocztę nie posyła się niczego. 1053 2—12

Od pewnego czasu używają różne fabryki świec stearynowych sła­
wy w całym świecio znanej tirmy naszej, i osiągają tern tę korzyść, że 
sprzedają świece stearynowe po największej części (wagi 20—28 łutów 
bez oznaczenia na pakietach) lichego gatunku, wyrabiane z mieszaniny 
kwasu stearynowego i brudnej parafiny, które przy paleuiu mają płomień 
czerwoniawyi nieznośną woń i zawijane w papier pomarańczowy, do ja­
kiego my od roku 18)19 nasze „Appolo świece" pakujemy. Także co do 
zewnętrznej formy naśladują to fabryki na pomarańczowym papierze nasze 
etykiety, nawet, i 
kiwać dają.

Nie jest naszą rzeczą krytykować wyroby innych fabryk, ale jeżeli 
się ktoś aż do takiej nikczemności posunie, że naigrawając się, z każdego 
poczucia prawa, używa naszej w świecie znanej stawy na to, aby w spo­
sób oszustwa świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach,'jako na­
sze stawne „Oesterroich s A p o l i o - K c r z e j i . - -  które na ostatniej wy­
stawie paryzkiej zaszczycono złotym medalem, to jesteśmy zmuszeni, 
przeciw temu publicznie zaprotestować. Ażeby konsumentów świec stea­
rynowych zasłonić od wyzyskiwania, podajemy do wiadomości, że nasze 
s awne „O estorreichs A p o l l o - K o i M C ł i ”  na odwrotnej stronie koperty 
ołprócz naszej marki fabrycznej zawierają także ostrzeżenie przeciw fał- 
szer stwu w 12 językach, którego znamienia papiery pakunkowe tak zwa­
nych fałszywych świec Apollo nie mają.

Wiedeń w grudniu 1869.

Erste óstr. Seifensieder-Gewerbs-Gesellschaft.
OyreKcja.

|  RUDOLFA WISSMOLLERA T
nowo o tw orzony  lu n d e l  

p rzy  u licy  S zerok iej pod liczb ą  7%
w y k o n u je  100 sztu k

kart wizytowych a la Minutę
w półgodziny zs 50 cnt.  w iększe 60 CDt.

Oświadczam, komu zależy o teui 
wiedzieć, że nigdy żadnych we­
ksli nie podpisywałem i nie pod­
pisuję, w sklepach na rachunki 

towarów nie biorę. Kto zatem kupo­
wałby weksle z mojem imieniem, lub 
na moje imię kredytował, sam sobie 
przypisze przyczynę strat poniesionych.

Olejów 28 . grudnia 1869 .
U77 2—8 K a z i m i e r z  W o d z ic k i .

Radliny,
n a r z ę d z ia  g o s p o d a r s k ie  i r o l ­
n icze ,  u trzy m u je  na s k ła d z ie  i 
sp ro w a d za  po cen ach  f a b r y c z ­

n ych  1102 4—8

ARNOLD WERNER
w e  L w o w ie .

Wyciąg z  igliwia świerku krajo­
wego, na kąpiele balsamiczne.

Najnowszy środek balneo-terapeutyczny, 
skuteczny w cierpieniach skrofulicznych, 
reumatycznych i nerwowych pod powagą
Komisji Balneologicznej Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego,

wyrabia
HUGO N1TRIBITT,

magister farmacji i aptekarz w Krynicy.
Powyższe lekarstwo, którego 

wyrób i główny skład znajduje się w 
aptece Zakładu zdrojowego w Krynicy, 
jest do nabycia we L w ow ie u p,  Mi- 
kolascha, w Krakowie w aptece pod 
Barankiem Wiktora Redyka, w W ar­
szaw ie u p. dr. Heinricha, w Tarno­
w ie li p. Czemeryńskiego. nos 4—6

W  G r ó d k u  na p rzed m ieściu  obok 
ro g a tk i  j e s t  H58 j _ 2

folw ark
o b e jm u ją ^  51 m ordów  ziem i ornej z budyn­
kam i i dodatkam i "20 sągów  drzew a o p a ło ­
w ego . z wolnej ręk i do sp rzed an ia . — B liż ­
sza w iadom ość w k la s te rz e  lcs.l .an c iszk an ó w  
we Lw ow ie lub H oryńcu  ost. p, C ieszanów.

Nasze świece „Apollo" są do nabycia we wszystkich renomowanych 
handlach w kraju.

Odprzedający zechcą się albo wprost udawać do fabryki, lub do 
naszego zastępcy ustanowionego dla Galicji i Bukowiny p. Edwnrdn 
Ucbhurilttt w e L w ow ie. 1079 6 — 9

P aitoin  właścicielom browarów poleca się

Fabryka maszyn
osobliwie do urządzeń w browarach

Braci Nobaek & Fritze
w  połączeniu z biurem technicznem dla browarów

Gustawa Noback, Prag, Quai Nr. 16,
który w  następujących miasiach wykonał budo­

w le  browarów:
„Wiedniu, Pradze, Dreźnie, Hluboczku, Bra- 

nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenilz, Trautenam 
Zwittau, Riga, Smiric, Budweis, Aiirnberg, Ńie- 
mes, Netolitz, Bechin, Raudnitz, Bilin, Turn, Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu, Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci­
nie, Pilznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali­
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Kiodnie, 
Kost, Litomierzycach, Gbeli, Bernie, Schebetau, Na- 
pagedl, Ołomuńcu, Frey waldau, Peszcie, Ems, Cięż­
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach, Winterberg, 
Darzenie, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernstadt, 
Popowitz-Taus, Koniggratz, Kwasney, Keemsier, 
Kunstadt, Tyrnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n. 
M. i Olwipolu.44 1073 9 - 1 2

przez c. k. urząd eyinentiiiczy w  W ied n ia  zbadane i ostem plow ane

TA"agi decymalne 1067 
l - «

czworokątne, z ośm ioletnią gwarancją,
są W zapasie po cenach następujących : 

unoszące ciężaru ; 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 celnarów
po cen io :

WAG BAL ANSU- 
których, gdziekol-

tir. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 101) 110

Sporządzam oraz i mam wielki zapas 
WYUH, nader trwałych i praktycznych, ua 
wiek je  postawiwszy, ważyć można.
Unoszące c iężaru : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów

po cenie: zlr. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 30. *

Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY­
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świii, owiec, r ku­
tego żelaza sporządzone, wypróbowane i stęplowane przez c. k. 
urząd cymentniczy w W iedniu, z gwarancją lOIetmą: 
unoszące c ię ża ru : 15 20 25 eetnarów

po cenie: złr. IU0 120 150 z należącymi do nich ciężar 
kami w ilości cetnarów.

Nakoniec sporządzam ŁKNTK/.YMALNK WAGI POMOSTO­
W E do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwarancją lOletnią :
unoszące ciężaru : 50 00 70 80 100 150 200 celnarów

X j. B t l g a n y l ,  W aageii” u. ^ewiclite-Fabrikant.
Iiau|it-M ederlagc.~ Stadt, IS iuserstrasse Nr. 10, ia W ica.

po cenie: zlr. 350 400 4 50 500 550 000 750, 
Naostatek wszelkie inno wagi i ciężarki.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się niezwłocznie z? 

gotówkę łub za przekazem pocztowym.

Filia Banku Angielsko-austrjaciiep we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począwszy oddnia X. września 1860

z ośm ioaniow em  wypowiedzeniem  wydaje, i od w szystk ich  w obiegu Sicdącycb

Asygnat
z dniem powyższym 5°|0 liczy.

3047 93 ■ 2h
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